
ROE XLIX. Sro 88.

Bala 23 Kwietnia 1869. Piątek, Dnia 11 (23) Kwietnia 1869.
R ano c iep ła  st: 7, w połud: c. Bt: 14 
W ysokość wody st: 3 c. 7 (Ubywa)

Stan barom etru:
na pogodę.

W schód S łońca g. 4 m. 48 
Zachód -  . 7 . 9

Jutro, ŚŚ.Bony Panny i Fidelisa.

Prenum erata Kurjera W arszaw skiego, w ynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; pó łroczn ie rs. 2 kop: 40; kw ar­
ta ln ie  rs. 1 kop: 20; m iesięcznie kop: 40; za odnoszen ie do domu, dopłaca się  kop: 5 na m iesiąc. Num er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. N a prowincji i w Cesarstwie, roczn ie r3. 8 półroczn ie rs. 4; kw arta ln ie  rs. 2
Adress Kedaheji Kurjera Warszawskiego: Plae'featralny, IV0 43'3 e ., doni W . Ł. Kaliłoeklej.

— Jutro, w sobotę, 12 (24) kwietnia, o godzinie 
12ej w południe, w ochronie Mikołajewskiej dla dzie­
ci żołnierskich, odprawione będzie pontyfikalnie przez 
arcy-biskupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego 
Joanicjusza, nabożeństwo żałobne na spoczywającego 
w Bogu Wielkiego Księcia Cesarzewicza Mikołaja Ale­
ksandrowicza. (Dz. War.)

— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem na 282 
posiedzeniu w dniu 24 stycznia (5 lutego) r. b. odby­
tem, zapisy summy rs. 3,000, na fundusz wieczysty 
dla kassy wsparcia podupadłych lekarzy i ich rodzin, 
zostającej pod opieką Towarzystwa Lekarskiego w War­
szawie,—przez niegdy^ doktora medycyny Walentego 
Olbratowicza, testaentem na dniu 4 lutego 1868 roku 
prywatnie sporządzonym i prawnie ogłoszonym, uczy­
niony, w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami w testamencie ozna­
czonymi, zatwierdził. (Dz. W.)

— TF Rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, za Nrem 92, wydanym, za­
mieszczono: Jan Zawadzki wice-uczastkowy cyrkułu 
Wolskiego, posiadający Nr 327 blachy, przy spełnia­
niu służby w ogrodzie Saskim, wezwanym będąc przez 
osobę prywatną o okazanie numeru blachy, ośmielił się 
nieuczynić zadosyć temu żądaniu. Za takie nieszano- 
wanie swoich obowiązków przez wice-uczastkowego 
Zawadzkiego, ograniczając się na ten jeden raz udzie­
leniem mu surowego napomnienia, oświadczam: że je­
żeli na przyszłość który z niższych stopni policji, uchy­
lać się będzie od natychmiastowego uskutecznienia wy­
magań w tym względzie osób prywatnych, to nieule- 
głość taką poczytawszy za formalne przyznanie się 
się z ich strony do przekroczenia, wymierzę na win­
nych surową karę; policja bowiem na ten właśnie cel 
posiada numerowane blachy i każdy wykonywający 
należycie swoje obowiązki, nie potrzebuje obawiać się 
zostać zanotowanym. (G. Polic:.)

— Przyjechał, do Warszawy jenerał-major Szczer- 
batski, z Siedlca; -  wyjechali zaś: orszaku J. C. M.- 
jenefał-major baron Frederiks, do Ciechanowca; je­
nerał-major Kazimirs ki, do Brestja; rzeczywisty rad­
ca stanu Wałujew, do Łowicza.

— Dnia. 26 Kwietnia r. b., (w Poniedziałek), jako 
w ósmą rocznicę śmierci ś. p. Maurycego Wolffa, Do­
ktora medycyny i chirurgji, w kościele Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godz: lOtej z rana, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na które pozostała 
wdowa wraz z synem, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zmarłego, zapraszają. —2786— (4647)

— Ś. p. Marjan Bogucki, syn po obywatelu z powia­
tu Ostrołęckiego, przybyły do m. Warszawy na kura­
cję, w dniu 22 b. m. o godzinie 2ej po południu, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do wie­
czności w wieku lat 22. Strapiona matka z familją, 
zaprasza Przyjaciół i'Znajomych, na żałobne nabożeń­
stwo o godzinie l le j  rano, w dolnym kościele S-go 
Krzyża, jutro t. j. w. Sobotę odbyć się mające, a nastę­
pnie na wyprowadzenie zwłok o godz: 3ej po południu, 
tegoż dnia i z tegoż kościoła, na cmentarz powązkow­
ski. —2793-(4652)

— Ś. p. Cyprjan Jabłoński, były obywatel ziemski 
gubernji Grodzieńskiej, przeżywszy lat 40, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
w dniu dzisiejszym przeniósł się do wieczności. Pozo­
stała żona z trojgiem dzieci i nieobecną matką zmar­
łego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, dnia 25 b. m., to jest w Nie­
dzielę, o godz: 5tej po południu, z kościoła Przemie­
nienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na cmentarz 
powązkowski, oraz na Nabożeństwa żałobne, w dniu 
jutrzejszym, o godzinie l i te j,  w tymże kościele odbyć 
się mające. —2794— (4648)

— Dnia 12 (24) b. m., to jest w Sobotę, o godzi­
nie lOtej rano, w Cerkwi przy ulicy Długiej, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Jana 
Szerokowa, Pomocnika Kommissarza Urzędu Lekar­
skiego; na które zaprasza się Krewmych i Przyjaciół.

— 2784 — # (4653)
— W dniu wczorajszym zabrał BÓG do grona Anio­

łów pięcio-letnią Leokadjg, córkę Ignacego i Teofili 
z Kietlińskich małżonków Kończykowskich. Zaprasza 
się życzliwych rodzinie, ną wyprowadzenie zwłok z do­
mu Nro 1582/z, przy ulicy Jerozolimskiej, na cmentarz 
powązkowski, w dniu 25go b. m., to jest w Niedzielę 
o godzinie 5tej po południu. —2787— (4649)

— Dziś o godzinie ósmej rano, przeniósł się do 
wieczności ś. p. Antoni Leonard, b. Inspektor Szkół 
Rządowych. Czas w’yprowadzenia zwłók i pogrzeb 
w jutrzejszym numerze oznaczymy. —2792—

— W mieście Kaliszu, zmarł ś. p. Jan Szymański,



współ-pracownik niegdyś Bibljoteki Warszawskiej i 
Dziennika Warszawskiego, wydawanego przez ś. p. 
Henryka Rzewuskiego.

— Przewodnik Warszawski informacyjno-adressowy, 
wydany niedawno na widok publiczny, podaje lu­
dność naszego miasta na 251,584 głowy. Rozległość 

- zaś obwodu Warszawy, ma wynosić 20% wiorst; czyli 
niecałe trzy mile.

— Piszą nam z Mińska, że przed trzema tygodnia­
mi umarł w majątku swoim Pobereżu, w powiecie 
ihumeńskim, ś. p. Ignacy Moniuszko, b. pułkownik 
byłych wojsk polskich, przeżywszy lat przeszło 80. 
Był on stryjem rodzonym kompozytora naszego Stani­
sława, dyrektora opery. Była to indywidualność bardzo 
niepospolita a wybitna. W pierwszym dziesiątku bieżące­
go stulecia, skończywszy wydział filozoficzny w byłym, 
uniwersytecie wileńskim, wstąpił do służby wojskowej, 
którą potem porzuciwszy, osiadł w dobrach swoich. 
Bardzo wiele czytał i pracował umysłowo, i pojęcia 
jego nietylko nie były przestarzałe i zacofane, lecz 
przeciwnie z troskliwością śledził postęp ludzkości 
i skwapliwie podążał za nim. .W obcowaniu z ludźmi 
zachował aż do ostaka uprzejmość i tę galanterję, 
cechującą wychowańców owej epoki. Znającym go 
zblizka, zostawił po sobie pamięć zacnego i prawego 
człowieka. Wieczny mu pokój!

(Art. nad.)
t  Onegdaj liczne grono Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych, odprowadziło na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Juljanny z Lachowskich Piątkowskiej. Ekspor- 
tacji dopełnił JX. Baliach. Mowę pogrzebową wypo­
wiedział ze wzruszeniem wszystkich obecnych JXiądz 
Walichnowski. Ś. p. Juljanua wszedłszy w młodości 
swej w związki małżeńskie, została matką 9 dzieci, 
z których ośm wyprzedziło ją  na drogę wieczności; 
obecnie pozostawiła w głębokim smutku! jedynego syna 
wraz z żoną i troje wnucząt. Była ona wzorową matką 
i prawą niewiastą, starając się ile możności nieść ' 
ulgę każdemu, zostającemu w nieszczęściu. Dzieci 
swoje sama wychowywała wzorowo; albowiem najstar­
szy, dziś już nieżyjący syn, tracąc ojca, ktorego mu 
nieubłagana śmierć w r. 1841 zabrała, liczył dopiero 
lat 9. Odrowego też czasu postanowiła żyć tylko dla 
Boga i dzieci. Odbywszy próbę w zakonie Śgo Do­
minika, została przyjętą i policzoną między siostry 
tegoż bractwa, w którem też z pełnem zamiłowaniem 
zostawała przez lat 24, a zasnąwszy snem wiecznym, 
była ubraną i poehowaną w sukni, służącej wyłącz­
nie temuż zakonowi. Należała także do wielu innych 
jeszcze bractw, jak naprzykład: Serca Marji, Serca 
Jezusowego, Różańca Śgo* oraz Nieustającej Adoracji 
Najświętszego Sakramentu, gdzie wszędzie obowiąz­
ki siostry ściśle wypełniając, zjednała sobie ogólny 
szacunek. Celem jej życia było tylko przypodobanie 
się^ Bogu, któremu też wiernie służyła. Chorobę przy 
końcu mocno ją  trapiącą, znosiła w pokorze, pragnąc 
tylko złożyć podziękę Szanownemu Doktorowi, który 
tyle trudów przy niej ponosił, nie opuszczając ją  aż do 
ostatniej chwili, lecz obowiała się, aby nie obrazić tem, 
wielkich zasług Lekarza.—Pokój więc niech będzie 
Twej zacnej duszy ś. p. Juljanno. Już się skończyły 
dni Twojej doczesnej pielgrzymki, tyś osiągnęła już 
cel swych dążeń, boś się przeniosła do Pana Zastę­
pów, tam, gdzie czeka cię nagroda przyrzeczona spra­
wiedliwym.— * *  2 8 0 2 _

— Dziś o goodzinie 6ej po południu, z jednego do­

mów na rynku Nowego Miasta, wyprowadzone zosta­
ną zwłoki zuanego tu powszechnie 83-letniego starca, 
Antoniego Polkowskiego emeryta, który cieszył się 
jednozgodnym szacunkiem i miłością mieszkańców na­
szego miasta. — G.

— (Art. nad.). Musiała istnieć u nas epoka, któ­
rej ja pamięcią nie sięgam—a w której, każdy właści­
ciel domu, był koniecznie człowiekiem bogatym. Z tej 
też epoki datują zapewnie pojęcia, których odbicie 
w pismach perjodycznych spotykać się daje, jakoby 
właściciel domu szczególne miał obowiązki, względem 
niezamożnych lokatorów swoich; jakoby jego uczucia 
miłosierdzia, ludzkości, nie na skalę możliwości, lecz na f 
obszerniejszą jakąś mierzone być winny. Obowiązkiem 
jest pism perjodycznych, prostować te pojęcia, nie zaś je 
podtrzymywać, a przez to całą klassę właścicieli do­
mów, niechęci ogółu wskazywać. Bez zaprzeczenia, 
człowiek bogaty względem biednego, ma obowiązki i  

moralne; ale posiadacz domu względem lokatora nie­
ma żadnych szczególnych, do tytułu swego przywią­
zanych, tak, jak ich niema lokator względem posiada­
cza. Jeżeli któś zarzuci, że tu zetknięcie się z nędzą 
z nieszczęściem, daje sposobność i wkłada obowiązek 
na właściciela domu, aby był dobroczyńcą lokatora, 
to pytam się dlaczego lokatorowie zamożni, których 
często kilku w jednym domu mieszka, nie mają obo­
wiązku przyjść w pomoc nieszczęśliwemu właścicielo­
wi, w którego domu zamieszkują, ą  któremu dochody, 
jedyny środek utrzymania—zajmują lub dom subha- 
stują wierzyciele. Gdyby właściciel domu mógł się 
spodziewać, że przez wzgląd na inne jego potrzeby, na 
niemożność lub nędzę, skarb od podatków go zwolni, 
wierzyciele wyrzekną się procentów lub samej wie- t
rzytelności, mógłby nawzajem być względniejszym, 1
dla lokatorów dłużników swoich. Gdy jednak tamte­
go, ani wymagać ani, spodziewać się nie może, zmu­
szonym jest użyć wszelkich środków, aby komorne 
należne odzyskać. Prawo oceniło nawet dług komor­
nego najpilniejszym, skoro mu pierwszeństwo przed 
innemi przyznaje. I  słusznie, bo inaczej, większa, 
część właścicieli, długo przy własności utrzymaćby się 
nie zdołała. Bo jak z jednej strony, nierównie tru­
dniej byłoby właścicielowi należności swej poszukiwać, 
tak z drugiej, dłużny lokator, nie starałby się tak 
usilnie jak dziś, aby go zaspokoić. Prawo uwzglę­
dniło tu położenie wyjątkowe właściciela domu. Kie­
dy bowiem zwykły wierzyciel dobrze poznać może i 
powinien, tego, któremu kredyt udziela; właściciel do­
mu udziela go niejako przymusowo pierwszemu lepsze­
mu lokatorowi, którego ani rzetelności ani wypłacalno­
ści, znać najczęściej nie może; którego wreszcie wy­
płacalność, od wielu ubocznych okoliczności zależeć mu­
si. Zniewolony jest przeto rezykować, byle lokal pu- * 
stym nie został. Dla tego wynajmuje lokal na rok, 
a zapłatę odbiera 'za kwartał tylko, lub wynajmuje na 
kwartał biorąc za miesiąc zapłatę; wynajmuje nawet 
bez zaliczenia, szczęśliwy nieraz, jeżeli ją  z dołu odbie­
ra. A jeżeli lokator niewypłatuym się okaże, zanim 
form prawnych Względem niego dopełnić zdoła, zanim 
lokatora nowego znajdzie, konieczne straty ponieść 
musi. Wobec nawet prawa, względem dłużnych loka­
torów, dość surowego znajdują się spekulanci, którzy 
nająwszy pomieszkanie, przyjmują sobie sublokatorów, 
i pieniądze od nich otrzymane obracają na swoje po­
trzeby, ą za lokal nie płacą. Czyż można dowcipniej



utrzymać mieszkanie i życie darmo. Inni znowu, nie 
płacą także komornego w nadziei, że właściciel albo 
się ulituje, albo ulęknie opinji publicznej, k tóra  zawsze 
jest przeciw niem u, bez względu na okoliczności.to­
warzyszące, bez względu nawet na to, że on Częstokroć 
bardziej jest przyciśniętym, biedniejszym, aniżeli ten 
lokator, którem u ruchomości zająć jest zmuszony. 
Wypadki takie częściej mają miejsce, aniżeliby ktoś 
niewtajemniczony mógł sądzić. Powtarzam jednak, 
że właściciel domu zamożny, ma obowiązki moralne, 
względem lokatora prawdziwie biednego, i wart jest 
potępienia, jeżeli, w danym razie, w miarę możności 
swojej, ulgi nie zrobi, ofiary nie poniesie. Przypu­
szczam nawet wypadki, że względy ludzkości przewa­
żyć powinny własną jego, choćby najcięższą potrzebę. 
Ale obowiązki takie nie ciążą go jako właściciela do­
mu, lecz jako człowieka. Tak jest, właściciel domu 
nie jest dobroczynnością, tak  jak nią nie jest właści­
ciel ziemi, który nie może własności swojej, bezpłatnie 
w używalność biednym oddawać; tak jak  nią nie jest 
kupiec, który towaru darmo ubogim kundmanom swo­
im dóstarczać nie może; tak jak  szewc, choćby najbo­
gatszy, nie jest wstanie darmo bótów robić tym, któ­
rzy nie mają ich czem zapłacić; tak wreszcie, jak wszel­
kiego rodzaju kupcy lub procęderzyści, nić mogą być 
obowiązani, towaru, produktu swego, komukolwiek, 
dla tego, że jest biedny, darmo oddawać. Czyny takie 
zdarzać się mogą i zdarzają, w miarę możności i do­
brej woli czyniącego, powinny nawet być podnoszone, 
wielbione. Ale złorzeczenie tym, którzy tego uczynić 
nie mogą: rozsiewanie pojęć, jakoby darowizna komor­
nego biednym lokatorom, obowiązkiem była właści­
cieli domów i za zasadę przyjętą być winna, jest— 
śmiało rzec można, podkopywaniem własności.

L . . .  M a t...............
—  Przypominamy czytelnikom naszego pisma, że 

dziś na scenie wielkiej, odbędzie się widowisko na ko­
rzyść szpitali i innych instytucji dobroczynnych, bez 
różnicy wyznania.

Przez kilka godzin popołudniowych, w dniu one- 
gdajszym i wczorajszym, w lokalu przy ulicy Mazo­
wieckiej, hr. St. Ostrowski sprzedawał bilety n a  dzi­
siejsze widowisko w teatrze wielkim, dziś zaś od rana, 
od godziny 9tej bez żadnej przerwy, w kassie wiel­
kiego teatru  zajmują się sprzedażą biletów przy po­
mocy urzędników Rady Głównej Opiekuńczej, Człon­
kowie tejże Rady pp.: Tomaszewski i Nusbaum.

—  W kuchni taniej Nro 1, przypadają następne 
dyżury: w niedzielę (dnia 25 kwienia r. b.), pp.: W er- 
tajmowa, Rawiczowa, Matylda Natansonowa, panowie: 
Juszczyk i Jabłoński; w poniedziałek , pp.: Marja Fa- 
leńska, Strausowa i Rodwandowa, pp.: Witkowski 
i Sobolewski; we wtorek, pp.: Michałowska, Włodnic- 
ka i Rentlowa, pp.: Semadeni i Jacobi; we środę, 
pp.: Sennewaldowa, Brunowa i Kremkowa, pp.: Ci­
szewski i Hakebajl; we czwartek , pp.: Gliicksbergowa, 
Żochowslca i Rodwandowa, pp.: Józef Lewandowski 
i Sobolewski; w piątek , pp.: Landowa, Bauerfaindowa 
i Fajstowa, pp.: Bednawski i Jącobi; w sobotę,_ pp.: 
Raszewska i L. Sławianowska, pp.: Becer i Sobolew­
ski.

— „Maj illustrowany" z opisem i prawdziwemi wi­
zerunkami, 40 przeszło obrazów Marji, jest już do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

—  W tych dniach wyszło z druku dzieło, pod ty­
tułem : ;,W ykład patalogji i terapji szczegółowej'1, prof.

F. Niemeryer’a, tłumaczone przez studentów wydziai„ 
lekarskiego, pod przewodnictwem professora Chojnow­
skiego.

— Dowiadujemy się, że pan J. S. przygotowuje do 
druku przekład najnowszej powieści Auerbacha, wy­
chodzącej obecnie w odcinku dziennika „Presse", p. t. 
„Das Ląndhaus am Rhein" (willa nad Renem). Tłó- 
macz chciałby pomieścić ten najnowszy utwór wielce 
lubionego pisarza w jednem z tutejszych pism tygo­
dniowych.

— W tych czasach pojawi się w handlu księgar­
skim dzieło „Choroby narzędzi oddychania i k rąże­
nia", tłomaczone z Leberta, przez D -ra A. Mizer­
skiego.

—  Koncert pana Wilhelma Troszla na niedzielę 
zapowiedziany, z powodu niedyspozycji kilku uczennic, 
mających wziąść w nim udział, odkłada się d c  pierw­
szych dni maja. O dniu stanowczym donieść czytel­
nikom nie omieszkamy.

—  Pani Modrzejewska, z przyczyn od siebie nie­
zależnych, opuściła scenę Krakowską i wkrótce za­
mierza dla kuracji na kilka miesięcy wyjechać do wód 
i w Tafry.

—  Pan Bałucki au to r, komedji „Radcy pana 
Radcy," k tóra  ma być przedstawioną na scenie tu te j­
szej, w> przyszłym tygodniu, przybył wczoraj z K ra­
kowa.

— Jutro  na scenie wielkiej pan Rapacki wystąpi 
w dramacie „Zbójcy," w roli Franciszka Moora. Osta­
tnia scena dram atu wykonaną zostanie przez p. R a­
packiego podług pierwotnego jej układu przez Szyl- 
lera.

—  Dzień 23 Kwietnia gospodarze oznaczają nastę­
pującym przysłowiem:

„Na świętego Ju ra  
Schowa się w życie kura."

— Po wsiach, z dniem dzisiejszym, Śgo Jerzego, 
bydło z łąk  zganiają, bo do tej pory tam  je paszono. 
a zapuszczają je  na siano i na potra w. W niektórych 
okolicach na Sgo Marka, to jest w Niedzielę, konopie 
siać zaczynają.

—  Zoologiczny gabinet w Warszawie, z początkiem 
roku 1869, liczył okazów sztuk 80,586, wartości rsr. 
30,586±.

—  W więzieniach: w Warszawie, Lublinie, Płocku 
i Kielcach umieszczani są nieletni zbrodniarze. Obec­
nie w 4ch tych szkołach 60 nieletnich pobiera nauki— 
i ćwiczy się w rzemiosłach, krawieckim, introligator­
skim.

— Bawiący od dni kilku w naszem mieście ocie­
mniały od urodzenia fortepjąnista pan W ładysław 
Szachno, rodem z Wilna, jest zjawiskiem bardzo cie- 
kawem i zajmującem. Gra na fortepjanie więcej niż 
na każdym innym instrumencie pomocy wzroku wyma­
ga. Widzieliśmy niejednokrotnie ociemniałych skrzyp­
ków i nawet bardzo dobrych, lecz żaden z nich nie 
wzbudził w nas takiego podziwu jak  pan Szachno. 
Na skrzypcach najoddaleńsze interwale, wcale pomo­
cy wzroku nie potrzebują i każdy dobry skrzypek tak 
samo czysto pociemku jak  i przy świetle zagrać po­
trafi. Lecz z fortepjanem wcale rzecz inna. Jednak 
pan Szachno, najtrudniejsze skoki najczyściej wyko­
nywa. G ra pana Szaćhny głównie się odznacza wiel- 
kiern uczuciem i wyższem pojęciem. Słyszeliśmy kil­
ka jego własnych kompozycji, w których dustrzegliś- 
my wiele jasno i porządnie przeprowadzonych myśli,



okraszonych tą  barwą uczucia,- która przeważnie grę 
jego cechuje. Niektóre z tych kompozycij są już 
w Lipsku wydane i znajdują się w obiegu. Widać 
z nich, źe panu Szachnie i wyższa teorja muzyki nie 
jest obcą. To także jest dziwnem, za pomocą jakich 
środków przyszedł do jej posiadania. Widać, że na­
tura upośledzając z jednej strony człowieka, hojnie go 
z innej wynagradza. Powiadano nam, że pan Szach- 
no skomponował mszę na głosy ludzkie i organy.

— Andrzej Sosiński, rodem z Warsząwy, zmarł 
w Morszańsku.

— Z wiadomości statystycznych o ruchu chorych 
w szpitalu staroząkonnych w Warszawie w r. z. poda­
jemy następujące ważniejsze szczegóły. W szpitalu tym 
leczono w ogóle chorych 8,807; z tych wyzdrowiało 
7,752; umarło 623. Po odtrąceniu zaś od liczby cho­
rych i zmarłych 70 osób, w stanie konania do szpita­
la przybyłych, które zakończywszy życie wkrótce po 
przybyciu, nie mogły być przedmiotem leczenia w szpi­
talu, a więc i na karb śmiertelności jego policzonemi 
być nie powinny; liczba chorych leczonych, zreduko­
waną będzie do 8,737, a zmarłych do 553 osób i ztąd 
prawdziwa odsetka śmiertelności w korzystniejszem 
przedstawia się świetle, gdyż wynosi tylko 6, 3 od sta- 
Chorych chrześcjan w szpitalu rzeczonym, leczono 
w r. z. razem 154 osób; z tych wyzdrowiało 137, u- 
marło 4, a w leczeniu na r. b. pozostaje 13, W ambu- 
latorjum szpitalnem zyskało radę i pomoc osób 39,247; 
apteka zaś miejscowa wyekspediowała w r. z. recept 
143,942. 1

— Dziś przeprowadzone zostały druty telegraficzne, 
mające otworzyć komunikację cyrkułu Xgo z nowym 
ratuszem.

— Za granicą prawie wszystkie dziedzińce większe 
pozamieniano na ogrody, pozostawiając odpowiednie 
miejsce dla powozów i t. d. W Warszawie powinni- 
byśmy brać z tego przykład i starać się ich naślado­
wać, każda bowiem drzewina, okryta liściem, wpły­
wa na odświeżenie powietrza. - Skwery: na Krakow.- 
Przedmieściu, Zielonym placu, na Nalewkach, przed, 
kościołem ewangelickim i t. d., są istotnem dobro­
dziejstwem, dla tego też godnem jest pochwały zasa­
dzenie drzewek przed. Domem Przytułku i Pracy, za 
rogatkami Wolskiemi; założenie ogrodu na Nowem- 
Mieścic, w dziedzińcu Domu Schronienia Starców; 
uprawianie kilkusążniowego ogródka w ochronie przy 
ulicy Piwnej, a co najważniejsza, własnoręcznie przez 
dziatwę uczęszczającą do tego zakładu.

— Podług „Dzień. gub. lubelskiego11, fabryka kości 
palonych, znajdująca się w Nowej-Aleksandrji, rozwi­
nęła znacznie w ostatnich czasach swą działalność. 
Za kości dostarczane do tej fabryki płaci się po rs. 1 
kop. 20 za centnar. Materjał ten dostarczany jest 
głównie z gtibernji lubelskiej, częścią zaś także z ra­
domskiej i siedleckiej: Obecnie fabryka ta ma przeszło 
2,000 centnarów kości palonych, które spławione zo-' 
staną Wisłą do Warszawy i ztamtąd odstąwionę dro­
gami żelaznemi do rozmaitych cukrowni. (Dz. W.)

— Donoszą z Łomży, że w mieście tern niezadługo 
ma być zbudowany wodociąg i urządzone chodniki 
z asfaltu.

— Powietrze znacznie się oziębiło, a nawet dnia 
onegdajszego w Wilnie znowu-docliodziło do 3 stopni 
niżej zera.

— (Art. nad.) Podług przyjętego w całym świecie 
zwyczaju, zadowolenie z gry koncertujących artystów, 
objawia się zwykle przez oklaski, nigdy zaś przez roz­
bijanie krzeseł o podłogę, jak to pozwolił sobie uczy­
nić pewien jegomość w przystępie niepomiarkowanej 
radości, w zeszłą niedzielę na koncercie orkiestry 
warszawskiej w ressursie obywatelskiej, . zacierając 
przyjemne wrażenia melodji, ogłuszającym hukiem, 
do odgłosu zawalającego się gmachu podobnym. Ta­
kowa swawola w miejscu publicznem, o ile dowodzi 
braku poszanowania dla zebranych osób, o tyle nie­
korzystnie uprzedza o wychowaniu.— AL Le.

Prz. Red. Entuzjastom wiele wybaczać trzeba..
— W dniu dzisiejszym ukazało się w handlu księ­

garskim tłómaczenie dzieła Wiktora Hugo, pod tytułem: 
„Człowiek śmiechu11, wydane nakładem księgarni 
M. Gliicksberga.

— Na koncert p. Zofji Siegeufeldówńcj, fortepia- 
nistki, dać się mający w dniu 4-ym maja, w Ressur­
sie Obywatelskiej, biletów po cenie rs. 1 kop, 50 
i kop. 5 na ubogich za krzesła numerowane, po rs. 1 
za krzesła nienumerowane i po kop. 50 za miejsca sto­
jące, dostać już można w księgarniach: Gebethnera 
i Wolffa, Kaufmanna,Hosicka,-Sennewalda i M. Orgel­
branda i w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11.

1 - ■ (4,651.)
— W dniu 13-ym maja, dom Nio 390 po-Wizyt- 

kowśki, sprzedany zostanie na publicznej licytacji, 
licytacja zacznie się od rs. 50,865 kop. 967a.

— W Wyszogrodzie zbankrutował Hersz Lipskier, 
hąndlarz.

_ — {Art. nad.) Liść morwy jest jedynem pożywie­
niem jedwabnika. Gdzie są morwy, tam jedwabnik 
żyć może i da jedwab’. Ażeby więc mieć jedwab’ wła­
sny, przedewszystkiem należy postarać się o morwy.

Spółka jedwabnicza posiada sad morwowy na Ćzy- 
stem pod Warszawą na włóce ziemi, w latach 1856/59 
zakładany, na który przeszło 5000 rs. zarząd wyłożył," 
gdzie znajdują się drzewka na sprzedaż, po cenach 
w latach zeszłych praktykowanych.

Ponieważ morwa w naszym klimacie w miesiącu 
maju da się przesadzać, przeto można nabyć jeszcze 
drzewka, czy to nisko-pienne, czy też z koroną ufor­
mowaną, drzewka od 2 do 4 lat i od 6 do 8 wyhodo­
wane i aklimatyzowane. Osoby, życzące sobie korzy­
stać z tej dogodności, mogą się zgłaszać pod adresem 
Jerzego Aleksandrowicza, dyrektora ogrodu botani­
cznego i.d o  W-go Rodkiewicza, przy ulicy Miodowej, 
w pałacu Arcybiskupim w Warszawie, a zamówione 
drzewka w żądanym wieku i ilości, świeżo wykopane 
z plantacji wzmiankowanej, bez zwłóki otrzymywać 
będą.

Nabywający drzewka, otrzyma bezpłatnie broszurę 
o hodowaniu morw, nakładem i staraniem spółki je- 
dwabniczej wydrukowaną. — Z upoważnienia uczest­
ników spółki Aleksander Wołowski.

— {Art. nad.) Dnia 20 b. m., byłem świadkiem na­
stępującego zdarzenia: Tego dnia, około dwunastej, 
pewien jegomość porządnie ubrany, szpakowaty już, 
przejeżdżał w dorożce ulicą Złotą, na środku której 
kilku chłopaków bawiło się. Jeden z nich, mający 
około 9ciu lat, pobiegł za dorożką i z tyłu takowej 
uczepił się; _ postrzegł to ów jegomość, podniósł się 
z siedzenia i uderzył dziecko laską po głowie tak sil­
nie, że mocno je zranił; krew strugą z głowy mu po­
płynęła, i w takim stanie odniesiono dzie cię do mie-



szkania rodziców, gdyż samo nie miało już sił odbyć 
tej drogi, a zwycięzca pojechał dalej w ulicę Sosno­
wą.— J. P.

— W dniu onegdajszyni w cyrkule Nowoświetskim, 
o godzinie 11 y2 przed południem, w domu podNrem 
2774. w skutek nieostrożności starozakonnego Lewka 
Gliksa, gotującego w piwnicy na denarku olej, wszczął 
się pożar, olej bowiem zapalony rozlawszy się, zajął 
płomieniem tapczan drewniąny. Pożar przez przybyłą 
3cią część straży ogniowej, natychmiast ugaszonym zo­
stał' bez wszelkich uszkodzeń w domu- (G. Polic:)

— (Art. nad.) W dniu 31-ym z. m. przy wysiada­
niu z omnibusu Nro 52, uroniłem portmonetę z pewną 
kwotą pieniędzy. Zgubę tę znalazłszy konduktor Ja- 
kób Liszewski, gdym go w godzinę potem o nią za­
pytał, zwrócił mnie bezzwłocznie, za co składam mu 
podziękowanie, i dla przykładu innych, proszę Cię 
Panie Redaktorze o publikację rzeczonego faktu.—*

— Pan Wernik z m. Grójca, złożył w Redakcji 
naszego pisma kamienną pieczęć, która przed czte­
rema laty znalezioną została w urnie wykopanej na 
wzgórzu pod wyż wspomnianem miastem. Pieczęć tę 
w każdym czasie ciekawi obejrzeć mogą w Kantorze 
Redakcji.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od W. K. kop: 50 dla Marjanny Brzozowskiej pod Nr 
2273a; od O. K. kop: 50 dla tejże i od małej Walerci,' 
z prośbą do rowienniczek o naśladownictwo rs. 1 dla 
tejże.

— Wielu z czytelników naszych pamięta zapewne 
odpowiedź daną przez pewnego anglika, który zabił 
garsona w restauracji paryzkiej za to, że w podanem

/  sobie jadle znalazł włos, co prawda, wcale tam niepo­
trzebny. Na przerażenie restauratora nie znalazł 

-wtedy ów syn Albionu innej odpowiedzi nad te krótkie 
a charakteryzujące naród cały wyrazy: „Podasz mi 
pan to do rachunku.“ W przeszłym tygodniu znowu 
także w Paryżu jakiś Anglik pobił straszliwie dorożka­
rza za t o . . . ,  że był dorożkarzem i mieszkańcem kon­
tynentu, a on wyspiarzem i lordem. Gdy przyszło do 
spisywania protokółu w biurze policji, anglik zapobiegł 
tej czynności rzuceniem na stół kilkunastu sztuk zło­
ta, które pokrzywdzony z chciwością porwał i tym 
sposobem uczynił interwencję władzy niepotrzebną.

— W Belgji, w tym kraiku pracy, postępu, oszczę­
dności i samopomocy, depesze telegraficzne zupełnie 
już prawie zastępują korrespondencją listową. Depe­
sza kosztuje w obrębie kraju pół franka (około 15 kop.), 
i dla ułatwienia interessantom czynności wysyłek, 
biura telegraficzne zaprowadziły kartki stemplowane, 
których dostać można w sklepach, gdzie się sprze­
dają pocztowe marki. Tak więc chcący przesłać te­
legram, nabywa kartkę, pisze na niej korresponden- 
cję i wrzuca do skrzynki listowej, co naturalnie mniej 
czasu kosztuje, niż wyczekiwanie przy natłoku w kan­
torach przyjmujących telegramy.

— W nocy z dnia 11 na 12 b. m., policja paryzka 
wykryła w trzech kawiarniach dzielnicy łacińskiej 
(quartier latin), towarzystwa, oddające się grom ha- 
zardownym. Osób obojga płci w pierwszej chwili 
aresztowanych, a należących do wszelkich stanów za­
wodów i powołań, było 185. W tej liczbie przeważną 
rolę odgrywali studenci prawa i medycyny, za nimi 
szli professorowie, dziennikarze i garsoni bez zajęcia. 
Stawki w lancknechcie dochodziły do 4000 franków

(1000 rsr.). Proces prowadzony jest bardzo czynnie. 
Zakłady zostały zamknięte.

— (G. Pols.) Tulon, w którego porcie jak wiadomo, 
trzymano zbrodniarzy, osądzonych na karę galer, ma 
być uwolnionym od nich; winowajcy mają pokutować 
w kolonjach francuzkich Cayenne i Nowej Kaledonji. 
Ale niepodobna wszystkich przenieść na raz, bo trze­
ba odpowiednie dla nich przyjęcie urządzić; niewiado­
mo zaś kiedy to przeniesienie da się w całości doko­
nać, skoro przybywa galerników więcej, niż ich wywo­
żą. W r. 1868 wywieziono ich z Tulonu 850, a no­
wych przybyło 1422, więc o 572 więcej.

— Belgijska akademja medyczna, wyznaczyła ko- 
missję dla zbadania kwestji o pracy kobiet w kopal­
niach węgla. Sprawozdanie przez tę komissją złożone, 
przedstawia najsmutniejszy obraz rozpusty, ruiny zdro­
wia i zgubnego wpływu tych robót na przyszłe poko- 
lania. Jako wniosek ostateczny, komissją w swem 
sprawozdaniu staw  następujące życzenia: 1) Żeby od 
Igo Stycznia 1872 r. kobiety i dziewczęta do robót 
w kopalniach węgla przyjmowanemi nie były. 2) Żeby 
od Stycznia 1870 r. do kopalń węgla przyjmowano 
chłopców nie młodszych od łat 14, umiejących czytać, 
pisać i rachować. 3) Żeby do robót tych przyjmowano 
tylko osoby, składające od władzy lekarskiej świadec­
twa, że zdrowie ich i budowa ciała nie przeszkadzają 
do ich spełniania.

— Wyrachowano, że we Francji jest obecnie 1,668 
dzienników. W samym Paryżu jest 69 politycznych, 
a 710 literackich.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
' Piąstujący dziś tak znamienitą godność prezesa 

rady miuistrów cislitawskich hr. Taaffe, od niedawna 
dopiero znajduje się w sferze dyplomatycznej. Uro­
dzeniem i stanowiskiem wzniesiony nad wielu, z natury 
jest skromnym, w sprawach administracyjnych posia­
da wielką biegłość, ożywiają go najszlachetniejsze za­
miary, i można być pewnym, że wybór cesarski zado- 
wolnił wszystkie warstwy społeczne w Austrji.

Podana przedwczoraj wiadomość o mianowaniu je­
nerała Moeringa ministrem cislitawskiej obrony kra­
jowej, była mylną. Mając albowiem przed oczyma tekst 
odręcznego cesarskiego biletu ■ na imie hr. Taaffe’go, 
widzimy, że mianując go prezesem rady ministrów, 
cesarz Franciszek Józef pozostawia go i nadal w obo­
wiązkach ministra obrony krajowej.

„Półn.-Wsch. Korrespondencją11 donosi z Pesztu, że 
pomiędzy członkami ministerjum Andrassego najzu­
pełniejsza jedność panuje, a cały gabinet zajmuje się 
obecnie stanowczem ułożeniem mowy, jaką król ma 
odczytać w dniu otwarcia parlamentu, Mowa ta w tych 
dniach ma być poddaną pod sankcję J. C. K. Apostol­
skiej Mości. Uroczyste rozpoczęcie posiedzeń nastąpi 
d. 24 b. m. Hr. Andrassy otrzymał nominację na puł­
kownika honwedów.

Włoski minister wojny przedstawił Izbie deputowa­
nych projekt do prawa, zamierzający ogólne zasady 
organizacji armji na sposób pruski i francuzki. Projekt 
ten zawiera 49 artykułów, a treść ich następująca: 
Cyfra wojska włoskiego, począwszy od d. 1 -Stycznia 
1870 wynosić będzie 620,000 ludzi, z których 400,000 
wojsk czynnych. Cyfrę armji czynnej na stopie pokoju 
oznaczać będzie coroczny budżet. Armja dzieli się na 
czynną i rozerwową. Kontyngens roczny dzieli się na



dwie kategorje. Popisowi niezaliczeni do żadnej z tych 
dwóch kategorji uważają się za rezerwę. W czasach 
pokoju, popisowi, obowiązani na zasadzie prawa do 
dziewięcioletniej służby, przepędzają cztery la ta  pod 
bronią, a pięć na nieokreślonym urlopie. Żołnierze 
pierwszej kategorji przeznaczeni do służby w kąwa- 
lerji, pozostają dziesięć la t pod bronią: pięć lat 
w służbie czynnej, pięć na urlopie. Dla popisowych 
drugiej i trzeciej kategorji, czas trw ania służby wyno­
si la t sześć.

Zdaniem „Libertć“ ta  nowa organizacja armji na­
pisana ot tak, dla żartu. Cóż łatwiejszego, w istocie, 
nad podsumowanie żołnierzy na papierze? Włochy rzec 
można, nie mają już żadnej armji, a to co uważają 
dziś za swój upadek, może być stanie się kiedyś za­
rodkiem ich finansowego odrodzenia. Z drugiej strony 
Europa może być spokojną co do owych 620,000 żoł­
nierzy, których Włochy, idąc za popędem Francji; 
chcą postawić na wojennej stopie: dość przypomnieć 
sobie ów miljon karabinów, a nadewszystko miljon 
gwardji narodowej ruchomej. Wszystko to rozbiło się 
o obojętność publiczności włoskiej.

W edług „Opinione“ projekt budżetu włoskiego 
przedstawia następne cyfry: Pobory, zwyczajne i nad­
zwyczajne 913,846,000 fr. W ydatki zwyczajne i nad­
zwyczajne 1,074,788,000 fr. Niedobór ogólny około 
110,000,000 fr. Do tego dodać należy bilans dóbr po­
duchownych, z których dochód zwyczajny i nadzwy­
czajny wynosi 83,539,008 fr., a wydatki zwyczajue 
47,838,008 fr. Tym sposobem bilans dóbr poducho­
wnych daje w rezultacie 3,670,000 fr. nadwyżki, k tórą  
odjąć należy od wskazanego wyżej niedoboru.

Podróż cesarzowej frąncuzkiej i księcia cesarskiego 
do Belgji, wstrzymaną została aż do dalszego czasu, 
z powodu panujących zaburzeń. Za to, podają jako 
rzecz pewną, iż cesarzowa wkrótce uda się do Ziemi 
Świętej, wypełniając ślub uczyniony przed kilkunastu 
laty. Mówią, że cesarz sam ułożył program podróży. 
Królestwo belgijscy mają w jesieni odwiedzić dwór ce­
sarski.

Do „Monitora11 piszą z Aleksandrji, że cesarzowa 
kazała zapytać p. de Lesseps, kiedy cesarski jacht 
„L’aigle“ będzie mógł przebyć kanał suezki? Odebra­
ny najświeższy numer dziennika „L’isthme de Suez11 
będęcego organem lessepsowskiego przedsięwzięcia, 
mówi w tym względzie, co następuje: „Mamy powody 
sądzić, że J. K. W. Wicekról zaprosił cesarzowę fran­
cuzów na otwarcie kanału suezkiego i że zaproszenie 
to przychylnie przyjętem zostało11.

, Niepokoje w Belgji rozszerzają zakres swej działal­
ności, rzec można epidemicznie. W Boussu i Dour, 
w kopalniach węgla, robotnicy poi'zucili zajęcia. ZMons 
wysłano tam  oddział wojska. Obawa ogarnia umysły 
wszystkich, a robotnicy zdaja się być ożywieni najgor­
szym duchem.

Berlińska „Zukunft“  otrzymała depeszę z Królewca 
donoszącą, że wielkie zbiegowisko robotników miało 
miejsce temi dniami przed ratuszem. Deputacja-ro- 
botnicza domagała się od burm istrza pracy, zmniejsze­
nia podatków i wypędzenia robotników cudzoziem­
ców. Burmistrz obierał dać odpowiedź nazajutrz. 
Tłum był dość spokojny, ale obawiać się należy za­
mieszek.

Z Konstantynopola dochodzą nas wiadomości, że 
wschodnia część Kandji jest znowu w powstaniu, ą 
rząd turecki wysłał tąm  oddział nieregularnych albań-

czyków. Wojska te, głośne są z okrucieństwa i rozpa- 
sanej bezkarności, a ludność wyspy, jak  wiadomo, 
bezbronna.

(W. T. B. Indćp. beige, Jour. des Dćb., La France,
La Libertć, Le Nord.)
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 22 Kwietnia gods. 11 m. 20 w nocy.
Berlin22.— Na, czwartkowem posiedzeniu sej­

mu, lar. Bisinark wzywany o przedłożenie „błę­
kitnej księgi” oświadczył, że księga błękitna 
jest niepraktyczną, gdyż jest albo bez znaczę- ^
nia, albo zagraża niebezpieczeństwem, ponie­
waż granice dyskrecji łatwo przekroczyć mo­
żna, a przedstawianie małoważnych dokumen­
tów jest zupełnie bezcelowem.

Florencja 22 .—Minister spraw wewnętrznych 
interpellowany w przedmiocie medjolańskich 
wypadków, oznajmił, że znaleziona broń i do­
kumenty, dowodzą kierunku zagranicznego, i że 
zdaje się, iż ważny zachodzi związek pomiędzy 
tein sprzysiężeniem, a innemi spiskami we Wło­
szech.

  —  ~  ---------
\ J  S I Ł A W Ó L i.

W Sierpniu 1863 roku okręt Adelina Eliza, pod do­
wództwem kapitana Spekens’a, wypłynął z Bordeaux 
udając się do Hong-Kong.

W miesiąc później jeden z okrętów francuzkich do- ? 
strzegł go w okolicach przylądka Dobrej Nadziei. Po- - 
tem nie słyszano o nim nic więcej. Przypuszczano, 
niestety, aż nazbyt sprawiedliwie, że Adelina zatonęła.

Cudem prawie dowiadujemy się dziś, w jaki sposób 
okręt ten zginął i co stało się z jego załogą.

Napadnięta straszliwą burzą, na oceanie Indyjskim 
„ Adelina Eliza11 zapędzoną została, daleko od swej 
wytkniętej drogi, przez wiatry i prądy ku Oceanji. 
Walcząc blizko miesiąc z niepogodą, na okręcie bez 
masztów i z rudlem w opłakanym stanie, kapitan 
i załoga ujrzeli nakoniec pogodę, gdy nagle Adelina 
Eliza osiadła na ławicy koralowej—tak, że nieszczę­
śliwi majtkowie i wyczerpany z sił ich kapitan, mieli 
zaledwo czas przesiąść się do łodzi, wśród czarnej 
nocy.

O świcie, rozbitkowie, którzy noc całą żeglowali na 
los szczęścia, znaleźli się w czarującej zatoce! Sądzili 
się ocalonymi, wysiedli na ląd i clicieli wypocząć, ale 
w godzinę potem otoczyli ich ludożercy i uprowadzili 
do niewoli. . ■ }

Jedenastu ludzi, a w ich liczbie kapitana, zjedzono 
po kolei. Trzej ostatni, niewiadomym jeszcze sposo­
bem potrafili z trudnością uniknąć podobnego losu, 
i uciekli. Ale w jakimże stanie? Jeden z nich Jerzy 
Samasan z odciętą zupełnie ręką i z wyłupionem 
okiem, dwaj jego towarzysze zupełnie z sił opadli.

Dostali się ńa. jsamotny brzeg wyspy, znaleźli pirogę, 
i wsiedli na nią, woląc służyć za pastwę rekinom, ani­
żeli Kanibalom. Na szczęście znajdowali się na archi­
pelagu wysepek leżących blizko siebie.

Przenosząc się od wysepki do wysepki, oddalali się 
jak  mogli, najbardziej od lądu, na którym  towarzysze



icli znaleźli śmierć okropną,. Nareszcie dwaj towarzy­
sze Jerzego Samasana umarli z wycieńczenia.

Pozostał sam, kaleka, bez nadziei, na wątłej łodzi. 
Odwaga jednak nie odstąpiła go. Kierował jak mógł 
swoją pirogę, wysiadając czasami na jaką wysepkę dla 
■nabycia nowych sił, i pożywienia się muszlami, lub 
korzonkami. Aż nakoniec przybył do ostatniej wysepki 
i nie znalazł przed sobą nic więcej nad niezmierzony 
ocean.

Wtedy z cierpliwością bezprzykłaną prawie, zabrał 
się do budowania tratwy. Ta olbrzymia praca zabra­
ła mu rok czasu. Następnie puścił się znowu" na 
morze.

Nieustraszonego żeglarza burza wyrzuciła z tratwą 
na brzeg lądu. Widząc, że z morzem nie da sobie 
rady, zaczął iść w głąb kraju, przebył góry,(pustynie 
i znowu popadł między dzikich ludzi.

I  tą razą udało mu się umknąć. Uciekł przez nie­
przebyte lasy, nie wiedząc wcale dokąd dąży. Nako­
niec Opatrzność nagrodziła jego usiłowania. Po prze­
byciu tysiącznych niebezpieczeństw, z nogami zjedzo- 
nemi od robactwa, z twarzą pokaleczoną przez owady, 
spotkał europejczyków, którzy dali mu pierwszą po­
moc i nąleżytem otoczyli staraniem.

Szedł lat trzy !
Powróciwszy do zdrowia wsiadł na okręt portugal­

ski i powrócił do Europy. Ale za przybyciem swojem, 
musiał przedewszystkiem pójść do szpitala i staintąd 
dopiero dał znać telegramem rodzinie o swojem po­
wrocie.

Gazeta „Messager du Midi," z której czerpiemy to 
opowiadanie, zaręcza za.jcgo autentyczność.______

Redaktor, W. Szymanowski.

— Pan Tóliński, zajmujący się kolorowaniem farba­
mi olejnemi i wodnemi portretów fotograficznych, 
urządził swoją pracownię przy ulicy Oboźnej, w domu 
W-ej Rapackiej Nr 4, trzecim po lewej stronie idąc 
od Kopernika. Próby prac p. Tólinskiego, odznacza­
jące się artystycznem wdziękiem i starannem wykoń­
czeniem od kilku tygodni, pomieszczone są w wysta­
wie na pałacu hr. Krasińskich, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście. —2810— (1—0)

— Wody mineralne naturalne. Ocze­
kiwane wody Vichy, Grande grille,' Celestins, L’Ho- 
pital, L’Hauterive, których w ostatnich jtygodniach 
zabrakło, nadeszły dnia wczorajszego, jako pierwszy 
tegowiosenny transport od źródeł, do składu mego przy 
aptece H . Kucharzowskiego, ulica Senatorska Ner 480, 
wprost Miodowej. Na kilka dni wcześniej odebraliśmy 
także pierwsze wiosenne transporty wód Marienbadz- 
kich, Kreutzbrunn i Ferdinandsbrunn, Soden Cham- 
pagner-brunnen i innych źródeł, Kreuznach, Elisen- 
quelle, Szlam Kreuznachski do kąpieli, Homburg Eli- 
sabethquelle, Ober Salzbrunn i t. d. Za kilka dni na­
dejdą wody Egerskie, Szczawnickie, Iwonicka, Glej- 
chenbergska, Adelheidsquelle Billińska-Saidschitz it. p., 
a z początkiem przyszłego tygodnia resztujące od źró­
deł transporty. Rozpoczynając obecnie tegoroczną 
ekspedycję wód mineralnych naturalnych, mam zasz­
czyt zawiadomić o tem WWPP. Doktorów i Szanowną 
Publiczność, a mianowicie osoby interessowane, co do 
wód Vichy, któremi to wodami, z powodu zupełnej 
ich wyprzedaży, służyć wówczas nie mogliśmy.

—2777—(4,537) F. Sokołowski aptekarz.
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C E N N I E .
KAKAO.

C O C O A T IN A  N r  1 p u d e łk o .  •
„ N r  2 „ z  t łu szc zem

„ N r  3 b a rd z o  p o ży w n a  . .
K A K A O  N r  1 w m ass ie  . . . .  fun t  

„ czeko ladow e  z wanilją. . fun t  
„ w p ro szk u  . . . .  fun t

M A SŁO  k a k a o w e ..........................................f u n t
Ł U P I N K I  k a k a o w e .................................... fu n t

R s .  jliopTj

i —

Oprócz wym ienionych w fab ry c e  m o j e j , 
k o n su m e n c i  z n a le ź ć  mogą. w sze lk ie  in n e  
g a tu n k i  k a k a o .

D la  P P .  C uk ie rn ik ó w  i h a n d lu ją c y c h  
o ds tę p u je  się s tosow ny r a b a t .

CZEKOLADA.
C Z E K O L A D A  zd ro w ia  N r  1 . fun t

n j. N r  2 . n
b  B  U r  3 .  „

T ,  B N r  4  . . . „
b n N r  5 . . . „

C Z E K O L A D A  p la n t a to r s k a  N r  1 zd ro w ia  
„ z w ani l ją  N u m e r  2 „
„ z Soconuzco N r  3 „
„ z m lek iem  m igdałow em
„ bu lionow a o sm a zo n  .
„  z m chem  is lan d z k im  . .
„ m a g n e z i o w a ........................

C U K I E R K I  C Z E K O L A D O W E  
E u n t  rozm a i ty ch  sm aków  w d w u d z ie s tu  r o ­

d z a jach  ........................................................
B a tons  p r a l i n ć s .................................................
Pas ty lk i  p o d r ó ż n e ...........................................

W yroby  f igur  i in n e  roz l iczne  n a ś l a d o ­
wania, s z tu k a  od  ko p .  15 aż  do rs. 3 i 4.
P rz y te m  w y ra b ia  s ię  w mojej  fabryce  

czek o lad a  ze  ś ro d k a m i  m edycznem i,  p o ­
d ług  p rzep isów  P P .  D ok to rów .

D la  P P .  C uk ie rn ik ó w  i h an d lu ją c y c h  o d ­
s tę p u je  s to sow ny  r a b a t .

Dla ułatwienia kontroli robót prowadzonych 
winojej fabryce, a głównie dla zachowania wa­
runków porządku i czystości, dostęp do niej 
dla każdego z  kupujących je s t otwartym.

(6— 6) — 6 1 2 — (8 1 0 ) i



W P i e l i n v n i  mojej przy ulicy Nowy Świat poil Nr 
1 270  egzystującej, od dnia dzisiejszego wypieksnem będzie 
P I E C Ż A IA O  4 razy dziennie: o godzinie Gej i sej rano, 
i ‘je j i 5ej z południa, o czerń mam honor do publicznej 
wiadomości podać.— Tamże p trzebną jest S K L E P O W A  
z kaucją. J a n  B o c l i e n e k  •

(l —1) —2788 —(4G4G)

TOWARÓW 
ŻELAZNYCH

•przy ulicy Senatorskiej N r 497c, 
wprost Handlu figo Dobry cza  ̂

zaopatrzony w S iE P A O L E  Angielskie oprawne i N ie­
mieckie szlifowane, G R A B I E ,  G R A C E , N O Ż E  i 
P I Ł I 4 I  ogrodnicze, N O Ż A C E  Angielskie do strzyżenia 
owiec i 35TVAC2LYlIiI do znaczenia tychże, które sprze­

daje po cenach najumiarkowańszych.
(1—3) —2765 —(4605)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieekiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i H er­

batę, chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu­
je się rabat. (77—0) —704G—(15658) -

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w różnych gatunkach , n l e u a t ę p u j ą c a  w  n i e z e i n
z a g i u i n i c z n r j ,  wyrabianą bywa w Fabryce A l ’ G  U  S T  V 
i K  W E J C E K ,  przy ulicy Królewskiej, w domu Nr 1068/9, 
Wgo Hessego, gdzie każdodziennie w mniejszych lub więk­
szych ilościach, po cenach zupełnie przystępnych nabyć 
można. (2 -3 )  - 2 7 2 8 —(3199)

H U I L E  de L U X E ,
najdelikatniejsza Oliwa w oplatanych buteleczkach, 

powszechnie dla chorych zalecana, 
w Sk ład zie  Ant. S tępk ow sk iego .

________(5 — 6)_______________ — 2578—(4323)________

Od Igo Lipca r. b. potrzebne jes t

M ieszkanie w  blizkości Teatru,
składające się z 4ch Pokojów, Przedpokoju i Kuchni, za 
cenę roczną o k o ło  Ra. 300. Mający takowe do wynaję­
cia raczą nadesłać adres do Bibljoteki Teatralnoj, na ręce 
Sekretarza Dyrekcji Teatrów. (7—0) —2358—(3891)

J e s td o  sprzedaży lub zamiany

F O L W A R K
obszerności około 450 dziesiatyn (30 włók) ziemi, 

w odległości 24 wiorst od Warszawy. '
Przy hypotece pozostaje Towarzystwo Kredytowe, i Sum­

ma Rs. 10,500 małoletnich, w razie sprzedaży przy zalicze­
niu Its. 5,000, reszta szacunku może rozłożyć się na raty; 
może także być przyjętą w tej reszcie szacunku Summa 
hypoteczna procentująca i dostatecznie zabezpieczona.

Bliższa wiadomość pod Nr 2257, dom Wgo Fejnkinda, na 
2giem piętrze od frontu, gdzie Apteka, do 11 ej z rana, 
z południa od sej do 6ej. (2 — 3) v —2549—(4329)

Karety i Pow ozy
d o  «  j n i i j ę c l a  p o  e e i i o c h  o b n i ż o n y c h ,

przy rogu ulicy Krakowskie-Przedmieście i Królewskiej, 
w domach W  W. Bayera i Czarneckiego; zaś Kantor wy­
najmu znajduje się w 3cim z tych domów, t. j. pod Nr 412 

Tamże jest do sprzedania pięknej rassy OGIER skaro- 
guiady i pojedyncze A n g i e l s k i e  K u p r z ę g l

(2 — 3) —2713— (4632)

e l T T H T ' ^ '
O s t c n d z k i e  1 l l A h z t y ń s i l i i e ,

codzień świeże w Handlu 
A n i .  S t ę p k o w s k i e * © .

(134—0) —7056 —(15761)rriT n i
O m t e n t lz k ie  1 H o l s z t y ń s k i e ,

z Flensburga; codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. B o c f f u e t ,  w Dmachu Tea­
tralnym. _________ (134 — 0 )________ —7002 —(15574)

VMTB WIELKI,
Dziś, Na dochód Warszawskich Szpital: BAŁO TO 

1*0 l i  AAAGRA17I. 3-ci Akt VIOLETTA. STA­
R A  JEGOMOŚĆ.

Jutro, '£  B  Ó J  C A, (8me wystąpienie p. Rapackiego).

Dziś i codzionnie w Restauracji A. Scholtz przy ulicy Mar­
szałkowskiej pod Nrom 1379, grać będzie Muzyka, pod dy­
rekcją słynnego Skrzypka Pana R eh ertn  Z ulceke.

(11 — 1S) —2175— (1721)

W  Teatrze dawniej Rappo, przy rogu ulic Hr. Berga i 
Włodzimierskiej, w Niedzielę dnia 13 (25) Kwietnia r. b., 
P ierw sze  P rzed sta w ien ie  T o w a r z y s t w a  
C hińczyków  pod dyrekcją P. Arr-Mee. Bliższe szcze­
góły afisz dzienny doniesie. (2—3) —2725—(4520) I

1

Ceny T argow e W arazaw skte.—Dnia 22  Kwietnia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. — do rs. 7 ko. 20; 
żyta od rs. 4 kop. 65 do rs 4 ko: 95; Jęczmienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. 4 k. 42’/, do rs. 4 k. 57’/2; owsa od rs. 2 k: 70 
do rs. 3 kop: t - ;  kartofli od rs. 1 kop: 5 do rs: l kop: 20 

O kow ity płacono, dnia 22  Kwietnia: za wiadro od 
rsr. 2 kop. 68j/3 do rsr. 2 k. 73’/*; za garniec od rsr. — 
kop. 87 '/j do rsr. — kop. 89.

S i 11 R S  G I K  Ł B Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 11 (23) Kwietnia 1869 r.

M onety i P ap iery . Żadano Płacono
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 20 
Dukaty Hoion: rs: — k: — r 3 kop: 55 Ruble i kop: sr.
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) ___ ___ 80 G7
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs: 1 0 0 . 87 67 87 17
Listy zast: 3 okresu, II s. za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . .

84 83 84 83
99 50 99 17

Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 73 10 72 77
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1864 163 — —  ' —

» „ „ z r: 1866 164 — — __
5°/o Listy zastawne rossyjskie . . 96 67 96 25
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 7 2 ___ __ _ ' ___

Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 68 [83 67 83
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: ____ 126 ___

Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 102 j___ ___

Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej — 1 — — —

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: rs: 1 kop. 33 '/,
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 57%

Berlin. Weksel 100  tal: 2 m. rs. 1 12 k 95 rs. 112k 65. 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 7 0 rs. — k. —
P aryż W óksel2m. za 300 fr: rs: 92 k. 40 rs. 92 k. 10. 
Wiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs.92 k.40 rs. — k. —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

B O H A T E R .



DOBITEK do KURIERA mRSZAWSKEEGO Nr 88.
Piątek. — Dnia 11 (23) Kwietnia. Ilok 1869.

Przyjesliall do Warwawy:
Jakow icki L udom ir urzędnik z Siedlca n r 1064; Korzybski 

A leksander obyw: z Siedlca n r 1 565a; W ierzbicki Józ: obyw: 
z Rawy nr 1363a.

Wyjechali z Warszawy:
Bronikowski Adam obyw; do Żytom ierza; B iller K arol 

obyw; do Dobrzynia; Czermiński E razm  obyw: do Tom aszo­
wa; Dzierżanow ski H enryk obyw: do Płocka.

— Opiekun Domowy Ner 16, wyszedł z druku  i 
zaw ie ra : Zdrowie ludzkie przez Ad: N. N.; T rzy obrazki, 
wiersz F r : Gumowskiego; W igry, przez Józefę  Z d żarsk ą  
(z drzeworytem); S iostra z m iasta i siostra  ze wsi, zdarzenie 
prawdziwe (c. d.); Podstawka L am ba (z drzeworytem).

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,
za 80 kop. (40 gr.)

W szystkie tańsze  kolorow ane O brazki £Ś. jak ie  dotąd  
ta k  licznie rozchodziły  się  pom iędzy m iejską 1 wiejską lu ­
dnością, odznaczały  się ta k  z łjm  rysunkiem  ja k  i kolory­
tem , iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie b u d z ić 'm o ­
gły; sku tk iem  czego w ładza duchowna nieraz  m usiała 
w zbfonić wydawnictwa n ieopatrzoue jej ap robatą . Czy­
niąc zadość nieustannym  , żądaniom  ta k  osób duchownych 
jak o  i świeckich, wydaliśmy obecnie pierw szą serję , sk ła ­
dającą się z 25 kolorow ąnych obrazków . R ysunek powie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rtyście  p. Tegazzo, a  żywoty 
i m odlitwy, znajdujące się na  odwrotnej stron ie  każdego 
O brazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo tak ie  znacznego dosyć wymaga 
n a k ład u , jed n ak  pragnąc o ile  m ożna uprzystępn ić  je  dla 
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n ieprak tykow anie  u  nas nizką, 
bo ty lko  20 kop. za  eąłą  serję , z łożoną  ż 25 o b razk ó w ., 
O brazki te, stanow ić mogą dla wielu osób ładny i tan i u- 
pom inek, sp rzeda ją  się we w szystkich K sięgarniach m iej­
scowych i na  ̂ prowincji. fłrbel Bi ner i Wolff.

— 336—

NOWE DZIEŁA POLSKIE,
których  sk ład  główny znajduje się w K sięgarni

GEBETHNERA, i  WOLFFA,
w W A R S Z A W I E ,

1. SZAJNOCHA K.: Szkice historyczne, tom  IV ty, R i. l
Kop. 50.

2. B ELC IK O W SK I A.: W acław  z P o toka  Potocki, (studjuni
literackie), Kop 50.

3. BUCKLE H. J.: H istorja  cywilizacji w Angli, przeł. zang .
W ład. Zawadzki, tomu I l lg o  część druga; cena całego  
dzieła  w 3ch tom ach, Rs. 8.

4 . B ibljoteka Ordynacji K rasińskich, ro k  1869, z»w. A kta
Podkanclerskie F ranciszka  K rasińskiego, 1569 — 1573, 
objaśnił przypiskam i W ł. Chomentowski, część Isza, 
Rs. 3. ,

5. Reform a w wychowaniu kobiet i użyciu ich czasu i p ra ­
cy, przez Adam a Goitza, Kop. 30.

6. Niepokój domowy, obrazek w jednej odsłonie, naśladow a­
ny z francuzkiego przez K. E , Kop. so.

7. K urs medycyny praktycznej, wyłożył D r H enryk Lucz-
1 kiewicz, tom I, część I, obejm ująca: Choroby uk ładu  

nerwowego, Rs. 3 Kop. 30.
8. D yjetetyka dzieci, oparta  na  wskazówkach przyrody,

przewodnik wzdrowem pielęgnowaniu dzieci od przyj­
ścia na  św iat aż do' dojrzenia, skreślony przez p rzy ­
jac ie la  dzieci (lekarza), Kop. 8o.

9. W Ę C L E W S K I ZYGMUNT: W iadom ość o ż y c iu , pism ach,
"wydaniach i przekładach poezji K lem ensa Jan ick ie ­
go, Kop. 40. ( 2 - 6 )  - 2 5 7 4 —

UKIfU
MIESIĄC KARJI,

dla ludu i odprnwiaiąeyeh to nabożeństwo 
w gronie domowiiihów ułożony, a na szcze­
gólną eześć Niepokalanego Poczęcia Boga 
Rodziey zaofiarowany przez

KSIĘDZA PROKOPA KAPUCYNA.
Wydanie ósme poprawne 1 pomnożone. (Po­
przednio  w ydania wyszły u  K sięży M iisjonarzy). Cena 30 
kop. Z p rzesy łką pocztą 40 kop.

W ydanie n iniejsze tylko co z pod prassy wydane, odzna- 
eza się od poprzednich rozszerzeniem objętości wy­
raźnym drukiem i papierem  weliuowym Jak o  doda­
tek  każdy  nabywający Otrzymuje Pleśni podczas M ajo­
wego N abożeństw a najpowszechniej używane. Skład głó­
wny w K sięgarni i Składzie N ut Maurycego Orgel­
branda, przy ulicy K rakow skie-frzedm ieście, N r 1 nowy 
naprzeciw  posągu K opernika, gdzie znajduje się też  znaczny 
zapas różnych

Książek przeznaczonych na miesiąc Maj,
a przez różnych autorów  i wydawców ogłaszanych.

(1 — 6) —2702 —

TANIE NUTY
(ciąg 2-gi),

W K sięgarni i Składzie N ut 
M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ,

przy ulicy K rakow skie - Przedm ieście N r 1 nowy, 
naprzeciw  Posągu Kopernika.

UtworyKlassykó w na fortepjan na 2 ręce.
R i s e b a :  W ohltem perirtes K lavier, 2 tomy Rs. 2 kop. 40; 

w oprawie w ly m  tom ie, Rs. 3 kop. 10.
B e e t b o v e n n :  Sonaty wszystkie, Rs. 1 kop. 8 0 ; w o p ra ­

wie zagranicznej Rs. 2 kop. 40; w ydanie ozdobniejsze 
w 2ch tom ach, Rs. 4 kop. 2 0 .

„  Sonaty pojedyńczó po 15, 20, 25, 30, 35 kop., (stoso­
wnie do objętości).

„ W arjacje w lym  tomie Rs. 1 kop. 2 0 ; w oprawie z a ­
granicznej Rs. 1 kop. 80. Pojedyncze num ery od 7 '/a 
do 60 kop., stosownie do objętości.
R óżne mniejsze utw ory, jak  B agatelle, R onda, F an - 
tazyjki, P reludje, M enuety, M arsze, T ańce i t  p., od 
7 '/a do 25 kop., stosownie do objętości.

„ Symfonje od 32 do 85 kop., stosownie do objętości.
,, K w artety (na sam fortepjan  ułożone), od  35 do to  kop.
„ T ria , (na sam fortepjan  ułożone), od 37'/a do 60 kop.
., Sonaty utworzone na fortepjąn  i skrzypce, a  na sam

fortepjan  ułożone, od 37v,/ 2 do 50 kop.
„  Septety  i Kw intety n a  fortepjan  ułożone, od 5 2 '/2 do 

65 kop
„ K oncerty fortepjanow e, od 4 5 '/2 do 67 kop.

C l e m e n t i e ’g o : Sonaty od 15 do 37 '/a kop.
„ G radus ad Parnassum  w 3ch tomach, wydanie w m niej­

szym form acie w 3ch tomach, Rs. 2; w opraw ie zag ra­
nicznej, Rs. 2 kop. 70. W ydanie w większym  form a­
cie Rs 3 kop. 6 0 .

H & n d l a :  Suite 1— 8 i 9 —16 w 2ch tom ach, po Rs. l k. 2o.
H a y d n a :  Sonaty (10 w jednym  kajecie), 60 kop ; w z a ­

granicznej oprawie Rs. 1 kop. 20.
„ W szystkie Sonaty wpojedyńczych S4ch N um erach, po

10, 15 i 20 kop. (2 — 3) — 2594 —



— n  —

ZNACZNIE ZNIZONA CENA 
z Rsr. 89 kop. 25, na Rsr. 30, a z przesyłką, Rsr. 35,

ENCYKLOPEDII POWSZECHNEJ
W 1 l» JLffK J  IAHŁADEM

S. ©RGEŁBMAMBA
W W ARSZAWIE,

28 tomów (przeszło 1780 arkuszy druku) w  dużej 8 -ce.
W szelkie przesyłki pieniężne i korrespondencje, adressowaó należy: 

„Do S. Orgelbranda, w ydaw cy Encyklopedji w  Warszawie, przy ulicy Bednar­
skiej, Nro 369 lit: B.“ (6- 9) - . 1 79!
-3»l" ■ ■ ' ■■■■■■ ■'!■■■ —............. -  "■■■ ■' ■ I ' ' ' ■!■■■■■■■■»  —  —    » I — — —

OD WY D A WC Y

Pragnąc wydanie moje Pism  Mickiewicza w 8-miu 
tomach wraz z obszernym życiorysem jego, jeszcze 
bardziej upowszechnić i uczynić je przystępnemi na­
wet dla mniej zamożnych rodzin polskich, postano­
wiłem  Cenę zniżoną jeszcze na niejaki czas utrzymać, 
to jest: za ośm tomów PISM MICKIEWICZA z por­
tretem autora, rs. 4; zaś za wydanie z portretem te ­
goż i ośmią stalorytami, rs: 5.

Osoby na prowincji lub w Cesarstwie zamieszkałe, 
które zechcą -się trudnić rozsprzedauiem tego dzieła, 
odbiorą na 6-ciu egzempl, 7-my egz. gratis.

Koszta przesyłki Księgarnia bierze na siebie.
'S. H  Merzbach.

(3 — 3) — 2 559)

Przedpłata na 4 0  pieśni
.FIK. SCHUBERTA

w p r z e k ła d z ie

< l a n a  C h ę c i n  s.k i e g o ,
w 4 -c h  e g z e m p la rz a c h  w y n o si E r .  4.

O so b n e  z a ś  z e s z y ty  m o ż n a 'n a b y w a ć  z a  c e n ę  R s . 1 k o p . 50 , 
X e a z y t  I - y  o p u ś c i ł  p r a s s ę  

i z a w ie ra :

1 . Z d ro w a ś  M a r ja .  2. P o ż e g n a n ie .  5 . Ś p ie w  Ł a b ę d z i .
4. D z w o n  K o n a ją c y c h . ,5 . B u rz ą .  0. N a d  K o le b k ą .  7. 
M ło d a  M a tk a .  8. O d d a lo n y . 9. M a r g e r i t t a .  10. S k a rg i  
D z iew icy .

W y d a n ie  to  s to s o w n ie  (io in n y c h  te g o ż  A u to r a  je s t  z n a ­
c z n ie  ta ń sz * . O so b y  n a d s y ła ją c e  p o w y ż sz ą  n a le ż n o ś ć  b ę d ą  
m ia ły ,  po  w y jśc iu  k a ż d e g o  z e s z y tu ,  w  sw o im  c z a s ie  ta k o w y  
o d s y ła n y . —  N a k ła d e m  S k ła d u  N u t  Józefa liau f  
m a n n a .  ( l — l )  — 2 7 0 1 —

DONIESIENIA,
M A G IST IK A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i p o w s z e c h n e j,  ż e  w d n iu  l i  (30) 

K w ie tn ia )  r  b ., o g o d z in ie  11 ej z  r a n a  p u n k tu a ln ie ,  r o z ­
p o c zn ie  s ię  w  S a li P o s ie d z e ń  M a g is t r a tu ,  l ic y ta c ja  g ło ś n a  in  
p lu s ,  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  p o  s z c z e g ó le  2 0 s tu  m ie js c  n a  P l a ­
c a c h  W a r s z a w s k ic h  i P r z e d m ie ś c ia  P r a g i  p o d  A l ta n y  s ta ł e

d re w n ia n e  i  n a m io ty  p łó c ie n n e  ro z b ie r a n e ,  d o  s p rz e d a ż y  
W o d y  s o d o w e j s łu ż y ć  m a ją c e , a  m ia n o w ic ie :  

a ) P o d  A l ta n y  s t a ł e  d r e w n ia n e :
1. N a  p la c u  p rz y  u lic y  N a le w k i,  n a p r z e c iw  O g ro d u  K r a ­

s iń s k ie g o , o d  E s .  22  K o p . 50.
2 . N a  p la c u  B a n k o w y m , p r z y  s tu d n i  w o d o c ią g o w e j, od  

R r .  5 5 K o p . to.
3. N a  N o w y m  Z je ź d z ie ,  p rz y  m o ś c ie  A le k s a n d ry js k im , od  

R s .  46 K o p . 50.
W s z y s tk ie  t r z y  p o m ie n io n e  m ie js c a  s ą  do  w y d z ie r ż a w ie ­

n ia  n a  l a t  tr z y .
b) P o d  n a m io ty  p łó c ie n n e  r o z b ie r a n e :

1. N a  p la c u  K ra s iń s k im ,  p rz y  p a ła c u  S e n a tu ,  od  R «. 40.
2 . N a  p la c u  p rz y  u lic y  N o w in ia rs k ie j ,  p r z y  b u d c e  p o l i ­

c y jn e j, od  R s. 17 K o p . 2 0 .
3. N a  p la c u  p rz y  u lic y  C h ło d n e j,  p r z y  k o ś c ie le  Śgo K a ­

r o la  B o ro m e u s z a ,  o d  R s. 7.
4. P r z y  u lic y  S k ó r z a n e j ,  z a  Ż e la z n ą  B ra m ą ,  od  R s . 12 

K o p . 70.
5. N a  p la c u  G rz y b o w sk im , p rz y  k o ś c ie le  W s z y s tk ic h  

Ś w ię ty c h , o d  R s . 7.
6. N a  p la c u  p rz y  p o m n ik u  K o p e rn ik a ,  od  R e . 10 K o p . 65.
7. N a  p la c u  Ś g o A le k s a n d r a ,  w  b liz k o ś c i p r z y s ta n i  o m n i­

b u s o w e j, o d  R s . 7.
8. W  A le i  U ja z d o w s k ie j ,  p r z y  o g ro d z ie  B o ta n ic z n y m , o d  

R s . 7.
9. N i  p la c u  p rz y  u lic y  D z ik ie j ,  p r z y  K o s z a ra c h  W o ły ń ­

s k ic h , od  R s . 7.
10 . N a  W o je n n y m  P la c u ,  p rz y  u lic y  P o k o r n e j ,  o d  R s . 7.
11 . P r z y  u lic y  D z ik ie j ,  w b liz k o ś c i P la c u  W o je n n e g o , od  

R s .  7.
1 2 . N a  rynku S ta re g o -M ia s ta ,  n a  rogu ulicy Sto- J a ń s k ie j ,  

e d  R s . *2  K o p . 50.
13. W  ry n k u  N o w eg o  M ia s ta ,  w b l iz k o ś c i  P la c u  ta rg o w e ­

go , o d  R s. 7.
14. P r z y  u lic y  B ie la ń s k ie j ,  o b o k  S tu d n i  w o d o c iąg o w e j, o d  

R s . 10 K o p . 50.
15. N a  p la c u  o b o k  p a ła c u  b y łe j  K o m m is s j i  R z ą d o w e j 

S p ra w  W e w n ę trz n y c h ,  p rz y  S tu d n i  w o d o c iąg o w e j, o d  R s . 10 
K o p . 50.

1C. N a  ro g u  u l ic  K ró le w s k ie j  i G ra n ic z n e j,  o d  R s . 29.
17. P r z y  u lic y  P a n ie ń s k ie j ,  n a  P r a d z e ,  o b o k  p o s s e s s j i  Nr 

4 1 5 a , o d  R s . 7.
W s z y s tk ie  p o m ie n io n e  17 m ie js c  s ą  do  w y d z ie r ż a w ie n ia  

n a  r o k  je d e n .
M a ją c y  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o m ie n io n e  d z ie rż a w y , m a ­

j ą  s ię  z g ło s ić  w  c z a s ie  i  m ie js c u  w y żej o z n a c z o n y m , w ra z  
z  w a d iu m  w y ró w n y w a ją c y m  c a łe j  o p ła c ie  d z ie rż a w n e j  j e d n e ­
g o  n a m io tu  i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  R s . 1, k tó r e  n ie u t r z y -  
m u ją c e m u  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  z o s ta n ą ;  
u tr z y m u ją c y  s ię  z a ś  p rz y  ta k o w e j  o b o w ią z a n y  b ę d z ie  z a r a z  
z ło ż o n e  w a d iu m  d o k o m p le to w a ć  n a  n a le ż n o ś ć  d z ie r ż a w n ą  do  
W ysokośc i p o s tą p io n e j  su m m y .

B liż s z e  w a ru n k i  d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ę d ą c e j  l ic y ta c j i ,  są



do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

P . o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W itk o w s k i.

Naczelnik Kancellarji, Z d z i to w ie c k i .
(1 — 1) —2771—(D. W.)___

D Y R EK C JA A  RZĄDOW Ą

TEATRÓW W ARSŹ A W SKICH,
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu nie dojścia 
do sku tku  dwóch licytacji, ogłoszoną zostaje w term inie 
skróconym trzceia licytacja głośna (in plus) na  
wynajęcie ną la t trzy, to je s t  od dnia 19 go Czerw-*, 
ca (i-go  L ipca) 1869 roku do tejże  daty  1872 roku 
w gm achu T eatralnym  w oficynie od ulicy Nowo Senato r­
skiej Nr 476* na I-em  piętrze l o k a l u  p o d  N fr 1 8  zło­
żonego z pięciu Pokojów, Kuehni, Izby dla służących i P i­
wnicy.

L icytacja ta  odbędzie się w B iórze Dyrekcji T eatrów  
dnia 19 Kwietnia (l Maja) r. b. o godzinie 11 z ran a  od 
ceny rocznej rg. 610.

Przystępujący do licytacji na wydzierżawienie powyższe­
go lo k alu , powinien złożyć kw it B anku Polskiego na depo­
nowane w nim wadjum w gotowiźnie, wyrównywsjące %  
ceny licytacyjnej. Osoby przystępujące do licytacji pobiera­
jące  p łace z funduszów T eatra lnych , przynajm niej połowie 
ceny dzierżawnej wyrównywająee, uwolnione są od sk ładan ia  
wadjum:

W  lokalu przedm iotem  niniejszej licytacji będącym, nie 
mogą być założone cukierniej kaw iarnie, restau racje , szyn­
ki piwa i wódek, składy wyrobów chem icznych i innych ma- 
terjałów  łatw o palnych, jak  niemniej zakłady utrzym ujące 
w arsztaty.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w B iurze Dyrekcji Teatrów , każdodziennie 
od godziny 10 z ran a  do 1 z południa, wyjąwszy dni świą­
tecznych i niedzielnych.

W Warszawie, dnia s, (2 0 ) Kwietnia 1869 r.
Prezes, Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI

łWudtanoTC.
S ekre ta rz  Dyrekcji, C i o ś l i c k i .

(1 — 2) — 2749 - (D . W.)

Rząd CSiibernjalny Lubelski.
Podaje do pow szedniej wiadomości, ż e  w dniu 28 K w ie t­

n ia  (10  maja) r . b ,  odbywać się będzie w sali posiedzeń 
R ządu G ubernjalnego L ubelskiego, publiczna licytacja na 
sprzedaż trzech poduchownych dómów w mieście Lublinie. 
L icy tacja  będzie głośna i rozpocznie się na przedaż k a żd e ­
go domu oddzielnie, od summy szacunkowej, a mianowicie:

1. Domu pod N r 6, w mieście L ublinie od 18,480 rs.
2. ,, ,, 92, „ „ 12,690 „
3. „  „  99. „ „  3,700 „

Wolno jednak niestawającym pretendentom składać na
ręce Sekre tarza  Prezydjum  R ządu Gubernjalnego L ubelsk ie­
go w dniu do licytacji oznaczonym do godziny 12 w  po łud­
nie, co do każdej nieruchomości oddzielnie, deklaracje o- 
picczętowane, na papi: rze  stęplowym ceny kop. 30, podług 
wzoru podanego w D zienniku W arszaw skim  i Dzienniku Gu- 
bernjalnym  napisaną w języku ruskim , wyraźnie bez skro- 
bań  i przekreślań, k tórych to deklaracji otwarcie, n a s tą ­
pi zaraz po ukończeniu licytacji głośnej. P rzystępu jący  do 
licytacji obowiązany je s t złożyć, lub do podanej deklaracji 
dołączyć dowód na wniesione do jednej z kass okręgowych 
lub "Kassy Gubernjalnej wadjum w części szacunku n ie ­
ruchomości, gotowizną albo listam i likwidacyjnemi lub inne- 
mi papieram i publicznemi Cesarstwa lub K rólestw a, alboteż 
L istam i Zastawnem i Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego, 
podług nominalnej ich wartości, przy dołączeniu zarazem  
kuponów bieżących od papierów procentowych.

W ypłata summy szacunkowej za powyższe nieruchomości 
rozkłada się w sposób następujący.

a) Vj część szacunku do licytacji oznaczonego, nabywca 
w ciągu najdalej dni 30, od daty  zawiadom ienia go o z a ­
tw ierdzeniu licytacji, wniesie do kassy Gubernialnej L u b el­
skiej, gotowizną lu b  listam i likwidacyjnemi, albo innemi p a ­
pieram i podług kursu  Giełdy W arszawskiej dnia, w którym  
wypłata następow ać będzie.

b) 2h części zaś pozostałe summy do  licy tacji oznaczo­
nej, w raz z przewyżką na licy tacji postąpioną obowiązany 
będzie nabywca jednocześnie z uregulow aniem  na swe imię 
h ipoteki nabytej nieruchom ości zabezpieczyć w dziale IV 
wykazu hipotecznego w pierwszym m iejscu p rzed  wszystkie- 
mi innem i wierzytelnościam i, i od długu tego, aż do czasu 
zupełnego spłacenia onego opłacać, corocznie de K assy 
Skarbowej 5 proc. ty tu łem  procentu, oraz 2 proc. na u m o ­
rzenie kap ita łu  pod skutkiem  egzekucji adm inistracyjnej, 
w dwóch pierwszych term inach w Czerwcu i G rudnm  z góry.

Nabywca obejm uje nieruchom ość od 19 Czerwca (1 L ip ­
ca) 1869 roku i od tej daty  w szelkie z niej dochody, oraz 
ciężary i podatki, do niego należeć będą, w ypadki jed n a k  
losowe, dotykają  nabywcę od chwili podpisania p ro toku lu  
icytecji. Dalsze szczegółowe w arunki sprzeda ży powyższych 

nieruchomości, p rzejrzane być mogą każdodzienn ie  oprócz 
świąt m iędzy 9 a 2 godziną z ran a , w b iórze w W ydziale  
Dóbr R ządu G ubernjalnego Lubelskiego, o stan ie  zaś tych 
nieruchomości, każdy przekonać się winien na miejscu.

(2— 3) — 2638— (D. W .)

— Zarząd drogi ielaznejWarszawsko-Terespolskiey, 
zawiadamia: że przedmioty na stacjach i w powozach 
przez passażerów pozostawione, odebrać można za. 
udowodnieniem własności, od Zawiadowcy stacji głó­
wnej Praga.— Wykazy tych przedmiotów znajdują, się 
do przejrzenia na stacjach: Praga, Siedlce, Łuków i 
Terespol. (2—3) —2722— (D. W.)

Sędzia Kommissarz Hassy Upadłości 
DAWIDA KUTNERA,

W zywa wszystkich wierzycieli Massy Upadłości Dawida 
K utnera, ażeby się stawili w dniu 14 (2 6 ) Kw ietnia r. b., 
o godzinie 5 ’/j  P ° po łudniu , przed  podpisanym  Sędzią 
w T rybunale Handlowym w W arszawie, przy ulicy Długiej 
pod N r 549, a  to celem podania potrójnej listy K andyda­
tów na Syndyków tymczasowych tejże Massy. Nadm ienia 
się, że  niestawający, poczytani będą za podzielających zd a ­
nie stawających.

W arszaw a, dnia 10 (2 2 ) Kw ietnia 1869 roku.
Albin Genelli.

(1 — 1) —2774—(D. W.)

Nowo założona Szwalnia Bielizny,
w domu Rejckmana, ulica Karmelicka Nr 2423, 

przyjmuje Hoezule męzbie do szycia pc Kop. 76, mniej 
wypracowane po Kop. 60  i 50; K o s z u le  damskie po 
Kop. 30; Muszkietery z Kołnierzykiem Kop. 1 0 . Wiadomość 
w Sklepie Mydlarskim Bieleńskiego. (1 — l) — 2759—(4626)

6  b o m
jjjHBSSil narożny Nr 1128, przy zbiegu ulic Ogrodowej i Że- 

laznej, z Oficynami, z Ogródkiem i Bawarją, jest do 
sprzedania każdego czasu. Wiadomość u Właściciela.

(2 — 2) — 2590 —(4285)

W Niedzielę dnia lig o  b. m. koło godziny 
2giej po południu zginął z domu przy rogu uli­
cy Złotęj i Marszałkowskiej Nr 45 nowy, PIE­
SEK z rassy Pinczerów średniej wielkości, 

popielato-zółty troszkę kulejący na prawą tylnią nóżkę. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść ood wskazanym adresem 
do stróża domu za co otrzyma sowitą nagrodę.

(3—3) — 2639 — (4378).

Zeszłej Niedzieli około południa, na Peter- 
sburgskim Dworcu Kolei Żelaznej, przybłąkał 
się mały PIESEK czarnej maści, z Obróżką 
na szyi. Właściciel może odebrać na Starej 

Pradze, w domu pod Nr 276, mieszkania Nr 2 , u Pana Ko­
narzewskiego. (1 — 1) —2773-(4633)
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1 E K S T Y N K T O R Y  f
czyli patentowane samo działające sikawki, wyrzucające wodę, która two- f[ 
rząc związki chemiczne, skutecznie gasi wszelkie materjały palne jak §PIR¥- Ę  
YUS, MFTA, TKllFJKST¥MA, SMOŁA i inne tłuszcze, odznaczające się 
nadzwyczajną łatwością w użyciu, gotowością w każdej cli wili do działania
praktycznościa pod każdym względem i  szczupłością zajmowanego miejsca dostarcza.

DOM HANDLOWOKOMISSOWY
WA0ŁMISÓW TECHM ICKMITCU

W Warszawie, przy ulicy Długiej, Nr 551 (nowy 32 na Pothańskiem.)
Szczegółowy opis w języku ruskim, polskim i niemieckim wraz z rysuakami i cen­

nikiem przesyła się na żądanie gratis.— Dokonane próby publiczne w obec J W .  
H r -  N i » m t o s t n ł l i »  i przedstawicieli Władz krajowych, jako też pochlebne o- 
cenienei w raporcie Specjalnej Kommissji Techników i Inżynierów m. Warszawy; po­
twierdzające nadzwyczaj skuteczne działanie E k s t y n k t u r ó w  już w zupełności 
zagranicą przyznanych, będnee zarazem zaszczytnem zaleceniem dostarczanych prze­
żeranie' E h s t y n l i t o r ó w  oceuionych przez specjalistów i wszystkie pisma kra­
jowe, a nadewszystko zaopatrzenie w takowe b. Zamku Królewskiego, P a ł a c ó w  
C e s a r s k i c h  ’ w Królestwie , t l r ó j r  ż e l a z n y c h  W arsząwsko-Terespolskiej i 
Fabryczno-Lodzkiej, Fabryki Płótna w Żyrardowie, wielu cukrowni krajowych, W ładz 
Rządowych w Kaliszu, S traży ogniowej i domów Rządowych w Kijowie, oraz wielu 
zakładów prywatnych, pozwala mi rekomendować takowe wszystkim dbałym o dot 
bro swe właścicielom ruchomości i nieruchomości w W arszawie i ,na prowincji oraz (U 
w Cesarstwie.—Żądania wszelkie szybko i punktualnie wypełniane będą. jft

, P o s i a d a j ą c  s a i n  j e d e n  p r a w o  t t l W A Ł B i O S C I  p a -  ^  
t e n t u  P P .  19i e k  ó t  C o n i p ,  w  L i v e r p o o l ! * ,  w  o h r ę h i e  M

  Ki-óleot»n jako też WNŁĄCZNĄ, SPKSBEMAZ Eks- %
tynhtorów zaopatrzonych w PATEMX i S'l'EiWPEL rzeczonej V 
tabrySii, za dobroć talkowych poręczam ł  jcnarantuję m

(6 — 6) —1902—(1431) : LEOPOLD ł l E Y E B .  %

Potrzebny jest wyuczony

A P R E T E R
do Kapeluszy słomkowych, i P U S I E W H A  do nauki do 
Kapeluszy słomkowych. Wiadomość w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego.** (2—3) —2745—(4570.

Ktoby m iał rio zbycia:
Z E O A R  s t a r o ś w i e c k i  bronzowy, 

ścienny lub stołowy, H a n d e l a h r y  po­
dobne, jakikolw iek M e h e l  s t a r o ż y t n y ,  f t o r o n h l
a t n r o ś n i c c k i e  dam skie, zechce się zgłosić do Sklepu 
P. N a h k e ,  na Krakowskie-Przedm ieście, N r 390, naprost 
Saskiego Placu. Osoby z prowincji raczą  się porozum ieć li­
stownie. (1 — 1) — 2790 — (4627)

pnqpnqpnq̂ n̂ pnqpnqpnqpnqpnqpnmis
WAŻNE DONIESIENIE.

ZAKŁAD M E J SZ T U C Z N E J CERÓW  NI, PR A L ­
NI C H EM IC ZN EJ GARDERÓB DAMSKICH I  M Ę 
ZKICH oraz W Y W A B IA LN I PLAM  W SZELK IEG O  
RODZAJU M A T E R JI dotychczas ekzystujący przy 
ulicy Nowy-Świat pod " N r 1317 w prost ulicy S-to 
Krzyzkiej, przeniesiony zo sta ł na ulicę N iecałą, pod 
Nr 614 lit. G., o czem zawiadam ia się Szanowną Pu­
bliczność. A9A1H aWIEKSRI

(1 — 2) —2768—(4654)

^EiraEUiEumraBijmraEimjiBiraEirB
Potrzebne są

P A N N Y
do szycia Bielizny, tak  zdatne jako  i do nauki, k tó re  m o­
gą znaleść ciągłe zatrudnienie. -  Ulica F u rm ań sk a  i róg 
B ednarskiej, N r 2691. (1— 1) —2764— (4622)

s z p a r a g i " .
codziennie świeżo z ziemi w yrżnięte, rano i wieczór, pod 
N r 617 p isy  ulicy Daniłowiczowskiej, w domu zwanym Bi- 

bljo teka Z ałuskich; za wyborny sm ak zaręcza się. 
(1— 3 ) ' —2763 —(4628)

Nieruchomości zwane Kaszte­
lańskie, Nr 3813 i 2814

Oznajm ia się W ielmożnym  Obywatelom i 
posiadaezom fabryk i innych zakładów , przy ulicy 
Zakroczym skiej, k tó rzy  podlegają wywłaszczeniu, że 
nad W isłą, przy ulicy B ednarskiej, n iedaleko nowe­
go m ostu, z powodu wyjazdu je s t do sprzedania ty l­
ko za wartość gruntu, duża P o s s e s j w  zdatna na 
założenie jak ie j fabryki do k tó rej należą: Dom du ­
ży murowany piętrowy, 19 okien frontu  mający, ł a ­
źnia, łazienki, sklepiki i różne  inne zabudow ania, do 
tego dziedzicznego placu łokci kw adratowych 34,712 
i w dodatku własny wodociąg, co je s t  rzeczą ważną 
dla każdej fabryki. O bliższych w arunkach dowie­
dzieć się m ożna u samej właścicielki, pod N v  2624 
bez żadnych pośredników co dzień z rana. T am że 

cni sa i m niejsze place do sprzedania. 
tRj (2—3) . , — 9 4 8 3 -(4 l2 5 )

Do Księgarni Bernanda Lesmana,
na Tłom ackiem , potrzebny je s t

U C Z E Ń
moralnego prowadzenia się, od la t 13— 16 wieku. 

W iadomość na miejscu. (3—3) — 2698—(45 14)



FABRYKA ADAMASZKÓW I RÓŻNYCH POKRYĆ NA MEBLE
który to skład istnieje w domu W-ej Brunwej od placu Teatralnego, ulica Wierzbowa

N r 473b (nowy 17),
ma sobie za obowiązek przypom inać czakami Sk ład  swój J J .  W W . Państw om  zam ieszkałym  na

prowincji, że posiada oprócz najnowszych pokryć na meble, Dywany krajow e, Chodniki na  p g ,  
d’U trech t bardzo mocny i tan i, oraz rozm aite Rypsy, Serwety wełniane, M aterje powozowe i t. d. N adm ien ia  
przytem, że d la dogodzenia m ożliwym żądaniom , oprócz wyrobów własnej fabryki; sprow adza i pokrycia, czyn 
towary zagraniczne na meble, k tó re  każdej osobie, co do jakości i pochodzenia wk, z najw iększą sum iennością  co 
jo s t krajow e, co zagraniczne pokazane będzie. Oprócz tego tow ary zagraniczne plom bą y * * ® t ł a  t

Polecam  się względom Szanownej Publiczności. 2^44 (3071*

S u k n i e  D a m s k i e
gotowe, jedw abne, z czarnego aksam itu , alpagowe, wełniane 
i inne, zupełnie^nowe, Kostjumy, Okrycia, oraz najnow sze 
gustowne M aterje n a  suknie, są do sprzedania, przy ulicy 
Czystej pod N r 688B, m ieszkania N r l, na iszem  piętrze.

■  (1 — S) — 2781— ( 4 6 3 I H

Ktahy życzył edukować 
dzieci za granicą we Wroc­
ław iu v

Takowe w każdej chwili tam  na pensji u Professo- 
ra  D ra Schummel, zam ieszkałego przy ulicy Nowo- 
szwajcarskiej, Nr 4 (Neueschw eitzer N r 4), mogą 
być przyjętem i z troskliw ą opieką i pomocą w na 
ukach, oraz przygotowaniem do klas wyż szych lub 

t niższych. Bliższą wiadomość udzieli w W arszawie 
Pan R obert Kahl, ulica Z łota , N r l4 2 l /2 .

I
x o n  u u u c n  x c t t i u ,  u l i c a  u t u i a ,  n r  1 4 Z i / z ,  

f P  (1 —S) — 2772— (4636) ®

m m m m m m m o m ®
r a r a s o i K ę

znalezioną w Ogrodzie Saskim  l9go b. m., w Poniedziałek, 
odebrać m ożna za udowodnieniem przy ulicy Mazcwieckiej 

pod N r 1850, u Szewca Zakrzewskiego. 
__________________ (1 — 1) —2761 — 14617)

W Zarodowej Owczarni W o l a  £ > a n  a r -  
t o n a  pod B łoniem , w iorst 4 od trak tu  b ite ­
go Kaliszkiego, je s t 9 0  © W I E C  m a t e k ,  
m ł o d y c h ,  do sprzedania. Bliższa wiadomość 

i cena na miejscu. ( i — i) —2780—(4630)

W ozy do p rzew ożen ia  Mebli
są do wynajęcia.

Wiadomość przy Placu Grzybowa, naprost uli­
cy Królewskiej,  w Handlu Pierzy, Nr 1104, dom Bomberga.

(1 — 3) — 27S5-{4624)

5  OBNIŻENIE CEN £
5 GAMSUEISMISir 2HĘKH.IEJ >

w Magazynie kupca A. Winnickiego, ulica £  
»{ Długa, wprost Hotelu Drezdeńskiego. >*
A  Dla uniknienia pomyłek, czerwone boczne znaki i ^  
A  N r  25 nowy. (1— 12) — 2750—(4561) y*

^ifTWWinmrinr TmrrmTmf**
Do sprzedania H.ABETA n» jednego  

lub na parę bont, fabryki Rentla ,  n a j ­
świeższego fasonu, mało używana, w zupełnie 
dobrym stanie; pojedyncze A N G IE L S K IE  Z A ­

PR Z Ę G I,  K A PELU SZE lakierowane liberyjno, Berlińskiej 
fabryln Borhord’ta, prawie nieużywane, oraz Przyrząd do 
rajtszulowania koni, zupełnie nowy. Ulica Królewska, Nr 
4i2c, dom Bevera, u Pana  Osińskiego.

( 1 - 3 )  , - 2 7 6 9  —(4615)

Potrzebna j e s t  N iem ka
niemłoda do Dzieci, do Brestia  Litewskiego. 

Wiadomość w mieszkaniu P. Zbrożek, w Pałacu Blanka, 
obok Ratusza,  Nr 461. (3—3) — 2691 (45,11)

l po 13,15 i 18 kopiejek sr.
- (^lamowane otl 35 kopiejek, sr.

Ze złotem od 95 kopiejek sr. (
ORAZ W IE L K I WYBÓR

OBIĆ FRANCDZKICH 1 DEK0RAC1J POKOJOWYCH
"W . W ,  S K X ^ i U D K X E ;

I*Iac l  eałi aluj. ofookKatusasa.

półki.

(6 - 10) — 2257— (3675) W)j
M f
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DRAGES de GELIS et CONTE.
PREPARAT z KILEHt.M ŻELAZA

Potwierdzony przez CESARSKĄ, AKAREMJĘ 'm e ­
dyczny w Paryżu. Pozyskał uznanie akadem ji w skutek 
łicznych i przekonywających doświadczeń, dokonanych przez 
kom missję złożoną z panów professorów  Bouilland, Fouguier 
et Bally.

W yższość tego p rep ara tu  nad wszelkiem i innymi p rep ara ­
tam i żelaznym i, potw ierdzoną została  później jeszcze w sk u ­
tek  doświadczeń fizjologicznych zam ieszczonych w rapporcie 
przedstawionym  tejże  akadem ji 13 Lipca 1853  r.

D la tego to  DRAGEES de GELIS et COISTE 
są powszechnie przepisyw ane przez lekarzy  różnych k ra ­
jów  przeciw bladaczce  (chlorose) up ław om , dla u ła tw ie n ia  
perjodycznego  od p ływ u  regularności u  m łodych osób i  dla  
w zm ocnienia c ia ło tw o ru  delikatnego obojej p łci.

Każde pudełko opatrzone je s t  e tyk ietą  i opaską dwubar- 
wną i owinięte obwódką różową, na k tó rej znajduje się 
p d p i s  P. LABELOMYE, utrzym ującego skład główny, 
ulica d ‘A boukir, N r 99 w Paryżu. W W arszawio w sk ła ­
dach m aterjałów  aptecznych PP . Fer. Aug. GALŁEGO i 
Ludw ika SPIESSA.

(11 —  16) —  6 8 S —  (940)

PP. GRIMAULT et. C‘f  A p te k a r z y
mmm
jtek a irzy  w  PARYŻU]

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRA NU  W IELO RY BIE& O

Środek ten  zaw iera jo d  w ścisłem połączeniu z sokiem ro ­
ślin anti-skorbutyczuych jakiem i są : chrzan, rzeżucha, etc., 
których skuteczność je s t powszechnie znaną, a  w których to 
jod zn a jd u jesię  w stan ie  naturalnym . Z tego  to właśnie wzglę­
du zastępuje on T ran  ze Stokfiszu, którego sm ak je s t niezno­
śny i trudny  do straw ienia. Nieoceniony je s t w leczeniu dzieci 
cierpiących na lymfatyzm i hi-zywienie się feo- 
Żel pacierzowej, przeciw nabrzmieniu gruczo­
łów szyi, strupów na głowie i obliczu. F o ­
niczny i czyszczący zarazem  wzbudza apetyt, u ła­
twia trawienie, powraca tkankom ciała iclt 
jędrno&ć naturalną, przepisuje się często przez le ­
karzy  w początUacb suchot.

D ostać m ożna w W arszawie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych PP: M rozowskiego, Gallego i Spiessa; w W ilnie 
w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w A ptece M arcińczyka. 
 ______________ (84—32) — 7756 —(16918)

W Mieście G ubernjalnem  Petrokow ie, 
je s t do sprzedania  z wolnej ręki,

0

n

Fortepjan Palisandrowy
o 7miu ok taw ach , z F abryk i Małeckiego, 
w dobrym  stanie, z powodu wyjazdu je s t  do 
sprzedania, w domu N r -74, ulica Jezuicka, 
w m ieszkaniu  N r 21; zobaczyć m ożna ©d 11ej 
do 5ej godziny. (2— 31 •— 2718—(4509)

F O R T E P J A N
Nowy palisandrowy AmeryUaiisUieJ kon­

strukcji, m ało u n as znanej, pięknie i mocno 
zbudowany, z głosem silnym i śpiewnym, wraz z paką jest 
do sprzedania za  -cenę bardzo przystępną. Może być także 
zam ienionym  na fortepjan  inny używany z umuwioną do­
p ła tą . T am że je s t  fortepjan  k ró tk i (nje zajm ujący duzo m iej­
sca) o eciu oktaw ach z trzem a szprejcam i, mahoniowy, z fa­
bryki B uckoltza za cenę rs: 45. W iadom ość przy ulicy Ziel­
nej N r 22 gdzie balkon, codzień do godziny 11 ej rano 

(3—3)   -2 6 2 1  — (3305)

Bardzo ważna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

w W arszaw ie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo L essera, 
pod N r 490/1 istniejący.

W  tym że Składzie przez k ró tk i jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie 'Wyprzedaż Mebli wszelkich wyrobów 
po cenie niżej kosztu. W łaściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku- 
pujący pomimo niepraktykow auej dotychczas taniości, zn aj­
dzie tu  dtf wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu i urzędowej roboty. (2 — 3) — 2653 —(13321)

z dobrej fabryki i w dobrym stanie, 
są, do sprzedania.

Wiadomość w Księgarni Gebethnera i Wolffa.
(1—3) —2775 — (4625)

Rs, 5 nagrody.
Praw dopodobnie na Fo lw arku  Śto-Krzyzkim , lub 

c okolicy tegoż, zginął ZEGAREK złoty  
rnialjouany. dosyć zużyty, z fabryki L e Boy 

e t flis, wraz ze z ło tą  m ęzką Dewizką. Uczciwy łaskaw y zna­
lazca zechce go złożyć za  powyższą nagrodą, w R edakcji 
,K u rje ra  W arszaw skiego.“  (1 —2) —2767— (4618)

Ł 4
piętrowy massiw murowany,

którego fron t wychodzi na  trzy  ulice.
W iadomość w W arszawie, w C ukierni Ferrarego , przy r o ­

gu ulic Senatorskiej i W ierzbowej.
(8 — 6) — 2687 — (4516)

Są do sprzedania zaraz

D o b r a  Z i e m s k i e
o wiorst 161 (mil 23) od W arszawy, przy szosie położone, 
w glebie dobrej, sk ładające się z 495 dzies. (włók 33) zie­
mi, w której je s t  łąk  użytkow ych dzies. 60 (włók 4), łąk  
do oczyszczenia dzies. 75 (włók 5). lasu sosnowego uży tk o ­
wego dzies. 120 (w lok 'S ), re szta  ziemi orna. Dwór i budo­
wle gospodarcze w najlepszym  stanie; Inw entarz żywy i m art­
wy, w odpowiedniej ilości; dwa stawy, i raeczka przecho­
dząca przez te  dobra rybne. D obra te  mogą być spzzeda- 
ne  za bardzo przystępną cenę, tylko bez pośrednictwa o- 
sób trzecich.— Szczegółową wiadomość powziąść moż ns  od 
Rządcy domu 359 Rudnickiego przy ulicy Nowe-Miasto.

(2 — 3) ‘ —2748 —(4572)

K toby m iał do sprzedania  lub wydzierżaw ienia parę  
dziesiatyn (kilka mórg) Ł ąk , z m ałą p rzestrzenią  ro li, lub 
bez niej, aiedalej ja k  o kilkanaście wiorst od W arszawy, r a ­
czy o tern udzielić wiadomość do W . P łoskiej, w domu Hof­

m ana , pod N r 2429 przy ulicy Nowolipie.
(1— 3) ' — 2791 — (4629)

W  dniu 18 (30) K w ietnia r. b., o godzinie loej 
z fana, sprzedaną zostanie w T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, przez licytację, Nieruchomość 
N r 2794a, przy ulicy Oboźnej położona, powierzchni 

łokci kwadratowych 29,606 '/8 m ająca i różnem i Budowlami 
zabudowana. L icy tacja  zacznie się od summy Rs. 54,366 
Kop. 37V2, jak o  y 3 części zniżonego szacunku. Na wadjum 
złożyć trzeb a  Rs. 3 ,0 0 0 .

Kajetan W a łow sh i , Patron.
(2 — 3) — 2690— (D. W.)

Snbjekt Handlowy
z dobremi św iadectwam i, poszukuje miejsca.

Bliższą wiadomość powziąść moż.na przy ulicy Chłodnej pod 
N r 902, u P iekark i. (1—3) . — 2779— (4619)





— VIII —

RAPELESZE RTŻOW E I  SŁOM- 
ROWE, przyjmują się do pran iu  i prze- 

rtib ian ia  n a  n a j ś w i e ż s z e  fasony, po cenach 
b a r d z o  u m iarkow an ych , w  M A «> A Z V N IE 
MÓD W alerji C zerniejew akiej, przy ulicy Nie­
całej N r6 l4g , dom W-go Szletyńskiego, idąc od ogrodu Sa­
skiego, drugi dom po lewej stronie,; — zaś od ulicy Wie­
rzbowej idąc, po prawej stronie 5-ty dom. — Tamże przyj­
muje się BIELIZNĘ I, SERWIE do roboty.

— 845— (2030)

P r z y  p la c u  T e a t r a ln y m ,
w domu Nr 473 1. C., gdzie Redakcja „Kurjera W arsza­
wskiego”, jes t do wynajęcia od l Lipca r. b., m ieszk a ­
n ie  na 2giem piętrze, złożone 6eiu pokoi, Salonu o 3ch 
oknach, kuchni, piwnicy, drwalni i t. d Wiadomość u W ła ­
ścicielki. (10 — 0) —22S9— (3095).

T e t n i e ~ m i e s z k a n i a .
We Wsi Górce o wiorst 4 od Miasta Warszawy, za Wol- 

skiemi Rogatkami, jest dn wynajęcia P  A Ł A C W R  
Szw ajcarsk i w Parku Angielskim, mający bardzo ładne 
Pokoje na Letnie Mieszkanie, razem lub częściowo, z K uch­
nią, Piwnicą, Stajnią i Wozownią. Komunikacje eodzienne 
z miastem. Wiadomość u Dziedzica tejże Wsi, w domu Pana 
Sarneckiego, przy ulicy Trębackiej Nr 638, każdodziennie 
o 4ej po południu, Nr 1 mieszkania, na lszem piętrze.

(2—Si — 27 16—(4506)

Letnie mieszkania
do wynajęcia każdego czaau, w obrębie wału miejskie­
go, w possesji zwanej Koszyki, przy ulicy Koszyki, 
pod Nr 175Sabc. Tamże znajdują się

Stajnie dla Koni wyścigowych
Wiadomość na miejscu lub w Składzie Herbaty L. 

Krupeckiego, wprost Kopernika.
(3 — 3) —2627 — (43348)

Do najęcia

DW A SKLEPY
od Igo Lipca b. r., w Hotelu Polskim, ulica Długa. 

Wiadomość u Rządcy.
(2—*) —2706 —(4513)

Wblizkości Kolnmny Zygmunta,
przy ulicy Podwale Nr 526, 

je s t do wynajęcia na czas od dnia dzisiejszego do Śgo Jana, 
SALON z Balkonem, Dwa Pokoje, Przedpokój, Kuchenka 
angielska, na Im piętrze, z Piwnicą i Górą wspólną, za ce­
nę roczną Rs. 275.— Wiadomość w Zakładzie Optycznym 
J . Pika, ulica Miodowa Nr 497a. (2—3) —2S9S — (2318)

Letnie Mieszkania.
Od dnia 13 Maja r. b. są do wynajęcia letnie mie­

szkania w Dobracho Tarchomin nad Wisłą, 5 wiorst od 
rogatek Petersburgskich.

Wiadomość bliższą powziąść można na miejscu u za­
rządzającego dobrami w folwarku Nowodwory, lub 
w Warszawie u Vt-go Beneveni, przy rogu ulic B rac­
kiej i Jerozolimskiej, Nr 1581, z rana do godziny 10 
i po południu od 3 do 5. (3—3) —2637—4356)

Na ulicy Brackiej, dom Dal-Trozzo Nr 1,583 do odnaję­
cia zaraz do lgo Lipca, z meblami lub bez, LOR AL 
obszerny na lem piętrze od frontu, składający się z Salonu, 
Ociu pokoi z balkonem, przedpokojem i kuchnią. Tamże 
różne meble do sprzedania, wszystko za przystępną cenę. 
W iadomość u stróża na m iejseuTubna ulicy Wiejskiej Nr 
1722 w każdym czasie. (3—3) —2646—(4363)

Przy Placu Śgo Aleksandra, obok Ap­
teki, w domu Nr 1739 (nowy 1 0 ), do wy­
najęcia zaraz, lub od Śgo Jana  r. b : 
S f tŁ E P  z O knem  i PORÓJT

duży, świeżo odnowione, do tego Piwnica i Komórka. 
Tamże od Śgo Jana Dtva PDK OJE obszerne, Kuch­
nia i Przedpokój, z dwoma wejściami. Bliższe szczegóły na 
miejscu.  (1—3) — 2783— (4620)

U A k u szerk i Ś liw iń sk iej, pod Nr
160  (nowy 1 2 ), przy ulicy Gołębiej, są urządzo­
ne PO R O IR I, każdy z osobnym wejściem, 
w każdej chwili do wynajęcia dla Osób spo­

dziewających się słaboś.ci, lub na dłuższy czas przed słabo­
ścią, z pościelą, z życiem i usługą przyzwoitą,' lub bez, i 
wszelkiemi wygodami, za bardzo umiarkowaną eenę, gdzie 
chora znajdzie troskliwą opiekę. (2—3) —2654—(3009)

\  g P ’GSSw W' domu Nr 2592/3, przy ulicy Bugaj, 
”  gr»—. s s .  w  blizkości Wisły i  Nowego Zjazdu, są do 
W wynajęcia w każdym czasie i od Ś go Jana różn e  

% M IEsZRANIA, oraz kilka murowanych śpichszy 
&  suchych i widnych, na sk ład  zboża lub innych to-
> warów, po cenach umiarkowanych. Dom ten połączo-
> ny jes t gankiem z ulicą Brzozową, obok Starego Mia­

sta.

Wiadomość u gospodyni na 1 e n  piętrze.
#  (1 — *) —2776 — (4635)

Ktoby miał do wynajęcia ,

10 Pokoi z jedną. Kuchnią,
mogące być podzielone na Dwa Mieszkania, raczy dać wie­
dzieć przy ulicy Żurawiej Nr 2 2 , mieszkania Nr 5 . Ofiaruje 
się dzierżawy R s .  700, jeżeli Mieszkanie będzie dogodne.

( l —1) —2766—(4623)

W domu pod N r 804 przy ulicy Orlej, są dó wynajęcia 
od Igo Lipca 1869 roku,

Różne Lokale i Sklepy na handle,
za bardzo umiarkowane ceny.

(1 — 1) ’ — 2789—(4616)
SJSESESZ5ESE5E5E5H5JSH52SESH5525ES2SSE5ESE5SZ5iSESESE5E5E5Z5E5ES2SiB
gj Wprost N a l e z w k o w g k i e g o  S k w e r u  i  Rru- m 
K 8 i i i s k i e s r »  O g r o d u  do n\jęcia w domu pod Nr 

2239 Każdego czisu: S R L E P .
O d  Ml go J a n a s  

L okal na 2 -giem piętrze złożony z  4-eh Pokoi, 
Przedpokoju i Kuchni z dwoma wchodami.

W  o f i c y n i e  p r a w e j :  na parterze: 4  Pokoje, 
Przedpokój i Kuchnia z 2ma wchodami tam że 2 po­
koje i kuchnia Na l-em piętrze: 3 Pokoje, Przedpo­
kój i Kuchnia; na 2-giem piętrze: 3 Pokoje, Przedpo­
kój i Kuchnia. Na s-iem piętrze: S Pokoje i Kuchnia. 

Tamże do wynajęcia S t a j n i o .
l i —*) —2786 —(3925( K3

Mieszkanie Letnie w Mokotowie,
z meblami i usługą, lub bez tych, do wynajęcia w każdym 
czasie D z i e r ż a w y  M a j ą t k ó w  na rozmaitą cenę 
znajdują się. Wiadomość pod Nr 419 na Krakowskiem- 
Przedmicściu, w Kantorze Zleceń. (1—3 ) — 277 0  —(4 6 2 1 )

Za Ząbkowskiemi rogatkami, na 9 wior­
ście od Warszawy, przy Radzymińskiej szo­
sie w Markach, jest w każdym czasie de 

wynajęcia, położony nad rzeczką bieżącej wody, P A Ł A -  
C A R ,  składający się z 7-iu pokoi na parterze i 2-ch na 
piętrze z piwnicą, wozownią i stajnią dla 2-ch koni. Tam­
że do wydzierżawienia od Ś go Jana, jest R A R C Z M A  
murowana.

O bliższych szczegółach i warunkach, można się dowie­
dzieć przy ulicy Wiejskiej pod Nr i ,  mieszkania Nr 3.

 _________(1 —_»)__________________—3755—(4632) ’
W drukarni Kurjerą Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


